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"W dniach od 24 października do 12 lis topada 1058 rok, 
na zaproszeń.e Kotnit« i Centralnego Kom'mistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, Prezydium Ri dy Najwyż­
szej i rządu Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich przebywała w Związku Radzieckim z wizytą przy­
jaźni delegacja Polskie’ Rzeczypospolitej Ludowej w na­
stępującym składzie: WŁ GOMUŁKA - I sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący delegacji; A. ZAWADZKI — 
członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa PRL; J. CYRANKIEWICZ — członek 
Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów 
pRL ; J MORAWSKI — członek Biura Politycznego i se­
kretarz KC PZPP: S. IGNAR — prezes Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stronnirtwa Ludowego, wi­
ceprezes Rady Ministrów PRL; S. KULCZYŃSKI — prze 
wodniczący CK Stronnictwa Demokratycznego, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa PRL; E. GIEREK — 
sekretám KC PZPR, I sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Katowicach, T. GALIŃSKI — minister kul­
tury i sztuki PRL; M. NASZKOWSKI — członek KC 
PZPR, wiceminister spraw zagranicznych; M. TATAR- 
KÖWNA — członek KC PZPR, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR; T. GEDE — członek KC PZPR, amba­
sador PRL w ZSRR.

Delegacji towarzyszyli: .T. Czesak — sekreiarz Komisji 
Zagianiczne) KC PZPR. S. Wilski — minister pełnomoc-
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Górnicy bytomscy 
stają do rywa izacji

Jak już donosiliśmy, za’og kopa’6 ją-zorznlrko-ml oław­
skich wezwały do współzawodnictwa kopalnie BZPL. W związ­
ku z tym B.iPW wydało do Jaw.-Mik. ZPW Ust, w którym mię­
dzy innymi czytamy:

„W odpowiedzi na W«»i apel «kłoszony w „Trybuni« Ro­
botniczej“ w d-‘-i 11. X’ br. przyjmujemy wezwanie do wsp< - 
zawodnietwa o uzyskanie lenszych vyników w wydobs nu I w.,’ 
dajności. Proponujemy ws ilzawodniczyó o ayn»Uł w wydobyciu 
i wydajności w odniesieniu do nlanu TPF i “ okresach, a miano­
wicie w IV kwart, e 1958 r. i I kwartale 19*9  r„ przy zym wy­
niki średnie • każdego tycn 1 okresów będziemy traktowa« jako 
końcowe wyniki naszego współzawodnicz i w czynie zjazd" 
wym. Oprócz lego nasze kopalnie wezwą kolejno kopalnie Ja- 
worznicko-Mikolowskiego Zjednoczenia ' W do współzawodnic­
twa indywidualnego, mlędzykopainianego".

SZCZOW i I tekreta-Tz KC PZPR — WŁADYSŁAW G0MV ŁKA. CAF — telefoto

ny, dyrektor departamentu MSZ PRL; R. Poleszczuk — 
dyrektor departamentu prasy i informacji MSZ PRL; 
T. Findziński — minister pełnomocny, wicedyrektor pro­
tokołu dyplomatycznego MSZ PRL.

W czasie wizyty w Związku Radzieckim delegacja 
odwiedziła Moskwę i Leningrad. Gruzińską Socjalistycz­
na Republikę Radziecką, Ukraińską Socjalistyczną Re­
publikę Radziecka i Białoruską Socjalistyczną Republika 
Radziecka, zwiedziła liczne zakłady przemysłowe, kołcho­
zy, uczelnie, instytucje naukowe i kulturalne oraz za­
bytki h.storyczne Związku Radzieckiego.

Wspólne oświadczenie
Delegacja wzięła także udział w uroczystościach w 

Moskwie związanych z 41 rocznicą Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej.

Wraz z delegacją Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
udał się do Leningradu I sekretarz Komitetu Centralne­
go KPZR i prezes Rady Ministrów ZSRR N. CHRUSZ­
CZÓW.

W podróży po Związku Radzieckim delegacji PRL to­
warzyszyli: członek Prezydium i sekretarz KC KPZR 
A. KIRICZENKO, zastępcy przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR M TARASÓW, F. KOZŁÓW, wi 
cemimster spraw zagranicznych ZSRR N FIRIUBIN, 
kiero' nik wydziału KC KPZR J. ANDROPOW ambasa­
dor ZSRR w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej P. ABRA 
SIMOW, dyrektor IV departamentu europejskiego MSZ 
ZS R A GORCZAK.OW. odpowiedzialny pracownik KC 
KPZR J. DZIERŻYŃSKI oraz zastępca dyrektora depar­
tamentu MSZ ZSRR D. NIKIFOt.OW.

Delegacja zapoznała snę z politycz. ymi, gospodarczy­
mi, naukowymi i kulturalnymi osiągnięciami narodów 
radzieckich i mogła stwierdzić, że w toku realizacji za­
dań wytyczonych przez historyczne uchwały XX Zjazdu 
KPZR — Związek Radziecki dokonał dalszego wielkiego 
skoku rozwojowego we wszystkich dz edzinach życia, 
a naród radziecki zwycięsko kroczy drogą budownictwa 
komunizmu.

Spotkania delegacji, reprezentującej kierownicze orga- 
n; władzy Polski Ludowej, Polskiej Zjednoczonej Partał 
robotniczej i innych stronnictw skupionych we Froncie 
Jedności Narodów — z kierowniczymi działaczami Związ­
ku Radzieckiego, z robotnikami, chłopstwem kołchozo­
wym i inteligencją radziecką stały się manifestacją bra­
terstwa i przyjaźni między narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego, świadectwem trwałości i niero­
zerwalności sojuszu obu krajów.

W czasie pobytu w Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej prze powadziła rozmowy z kierownikami Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu ZSRR, 
w których ze strony Związku Radzieckiego brali udział: 
N. CHRUSZCZÓW, K. WOROSZYŁOW, A. KIRICZEN­
KO, F. KOZI OW A. MIKOJAN, M. SUSŁOW oraz mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR A. GROMYKO, mini­
ster handlu zagranicznego ZSRR N. PATOLICZEW, wi­
ceminister spraw zagranicznych ZSRR N. FIRIUBIN, 
kierownik yydziahi Kom.tetu Centralnego KPZR J. 
ANDROPOW, ambasador ZSRR w PRL P ABRASI- 
MOW.

Ze strony Polskiej Rzeczypospolitej I-udowe’ w roz­
mowach brali udział: WŁ. GOMUŁKA, A. ZAWADZKI, 
J. CYRANKIEWICZ. .1. MORAWSKI, . IGNaR, S KUL 
CZYNSKI, E. GIEREK, T. GAUNSKI, M. NASZKOW­
SKI, M. TATARKÔWNA, T. GEDE oraz przebywający 
w Moskwie minister handlu zagranicznego PRL. W. 
TR ĄMPCZYNSKL

W czasie rozmów, które toczyły się w atmosferze ser­
deczności 1 całkow »ego wzajemnego zrozumienia, omó­
wiono wszechstronnie sprawę dalszego zacieśnieni sto­
sunków przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Polską Rzecz.ąpwpolitą Ludową i Związkiem So­
cjalistycznych Republik Radzieckich, jak też Interesują­
ce obie strony problemy aktualnej sytuacji międzynaro­
dowej i zagadnienia wynikające ze wspólnej walki obu 
krajów w obronie pokoju. Obie delegacje stwierdziły pełną 
zgodność poglądów we wszystkich omawianych »prawach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Wybuch wi Ikanu
wstrząsnął 
Japonią

Potężny wybuch wulkanu 
As arna na południe od Tokio 
-sir; isn-J całą śród i ową Ja- 

ponią Olbrzym grzyb pyłu, 
dymu kamieni osiągnął wy­
sokość R ty*.  m. Kami®11*"  
wielkości kurzego jaja oraz 
popiół wulkan 1< zny i padly v 
promieniu 23o km. W wyniku 
eksplozji, która — jak op u.ą 
świadków « — była „rrlniej-

środkową
sza od wybucłiu bomby ato­
mowej“, w. ecialy azj by w 
promieniu kilKudziesięciu ki­
lometrów. Z krateru wulkanu 
wypływa czei wona lawa. Są 
liczne pożary lasów. Kilka­
dziesiąt osób odniosło poważ­
ne ob— żenią, w momencie 
wybuchu na stacji obserwa­
cyjnej mieszczącej się na 
szczycie wulkanu znajdowało 
się kilku uczonych. Zmobili­
zowano specjalne oddziały ra 
tunkowe i -elu Przyjścia im 
z pomocą. Istnieją niiwtęat e 
szanse, aby uczer znajdowa­
li się przy życiu. ,PAP)

Wkdomości sportowe u« sir. 2

i ierdeczne pógiw
w Moskwie

Delegacja 
polska 

w drodze 
do kraju

11 bm delegacja PRL o pra­
wie trzytygodniowym pobyć « w 
Związku Radzieckim odjechała 
w drogę powrotną do kraju. Po­
żegnanie delegacji polskiej w 
Moskwie było równie'uroczyste, 
jak i powitanie. W-dłuż całej 
trasy z rezydencji na Kremlu do 
Dworca Białoruskiego zgromadzi 
ty się liczne rzesze ludności, któ 
re serdeczni*  pozdrawiały człon 
kó-w delegacji PRL.

K 'ta minut przed godziną 10 
przybyli na dwc-zec członkowie 
Fr»zydium KC KPZR i rządu ra 
dziecku go z N. S- Chruszczo- 
wem i K J. Woroszylowem na 
czele.

Gdy delegacja PRL z Wl. Go­
mułka na czí e przybywa na pe­
ron, oz -ga się burza oklasków, 
członkowie rządu radzieckiego 
serdecznie witają się z delega­
cją polską. Młodzi°ż wręcza 
członkom delegacji PRL kwiaty.

Następnie odbywa tlę przed 
delegacją polską defilada kompa 
nii honorowej, po czym t S. 
Chruszczów wygłasza przemó­
wienie pożegnalne.

Po przemówieniu N. S. Chrusz 
czowa glo« zabiera Wl. Gomuł­
ka.

Nie ma takich spraw — powie 
dział on m. i. — któ­
re by dzieliły Polską Rzecz­
pospolitą pudową i naród - >1 ■ 
ski od Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich f na- idu 
radzieckiego. Przeciwnie, wszy­
stko co dotyczy dnia dzisiejsze­
go 1 jutrzejszego, wszystki- na­
sz« cele 1 zamierzenia są nam 
wspólne, odpowiadają w pełni 
najżywotniejszym interesom obu 
naszych k ajów i narodów. Ina­
czej być nie może. Łączy nas bo 
wiem więź najtrwalsza — ideo­
wa, więź socjalizmu proleta­
riackiego internacjonalizmu. Z 
tego źródła wypływa nasza przy­
jaźń, nasz sojusz, zgodność na­
szej polityki, tożsamość celów, 
do k’ôrych zdążamy.

Zebrani oklaskami nrzyjmują 
przemówienie k'erow ,ika de'e- 
gacji polskie). N. S. Chruszczów 
dliico i mocto ściska dłoń Wl. 
Gomułce.

O godzinie 10.1 I pociąg spe­
cjalny rusza powoli w k'erunku 
Brześcia. Kierownicy rządu ra­
dzieckiego zdejmują kapelusze, 
przesyłają *az  jeszcze poodrov-ie 
nia odjeżdżaj: .ym gościom pol­
skim.

Przyjazd polskiej delegacji 
partyjno-rządowej z Moskwy 
do Warszawy spodziewany 
jest dziś w godzinach popo­
łudniowych.

Pełną m-1" wodukcyjną lągną' już największy w Polsce — 
trzeci x kolei turbozespół zainstalowany w elektrowni ska­
wińskiej. Turbozespół len wy konały radzieckie zakłady nro- 
dukryjni Na zdjęciu: montaż n»stę ->ego — czwartego tur­
bozespołu, który dla uczczenia III Zjazdu przedterminowo 
włączony zostanie do produkcji. Fot. — CAF
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Co będzie ze szkolnictwem 
zawodowym?

269 wn i'ki i okręg wego zjazdu w Katowicach
Wczoraj zakończył swoje 

obrady dwudniowy Okręgowy 
Z’ar-t Oświaty Zawodowej i 
Rolniczej będący przygotowa­
niem do ogólnopolskiego zjaz­
du, który odbędzie się w grud­
niu w Warszawie. We wczoraj­
szych obradach zjezdzie >■ 
bok przedstawicieli szkolnictwa 
zawodowego i resortóu go. po­
darki narodowej wzięli udział 
wiceminister oświaty tow. M. 
Godlewski, wicemimstei gór­
nictwa i energetyki tow. Gra­
bowski, aekreterz K.W PZRR 
tow. Ryszard Trzcionka, kurs 
tor F Herok.

rzed południem obrady to­
czyły się w komisjach proble­
mowych i branżowych, które 
uch-.aliły 269 wniosków, z jaki­
mi śląskie szkolnictwo zawodo­
we wys ąpi na Ogólnokrajowym 
Zjeździe Oświaty Zawodowej 1 
Rolniczej.

W ale spośród wniosków jakie 
wysunął zjazd zmierza do za­
pewnienia szkołom górniczym 
możliwie największej pomocy, a 
więc uprzywilejowanie szkół 
š Srnlezych poprzez wyższe sty- 

*ndia, zwiększenie st wek na 
utrzyrpanie w internacie, dota­

cje ni podręczniki 1 Przybory 
szkolne itd. Ponieważ — dal­
szym ciągu trwają poważne 
trudności z naborem młodzieży 
do szkół górniczych, projektu­
je g*ę  powołanie speoialnej wo­
jewódzkiej komisji złożonej z 
przedstawicieli ki ratorium o- 
światy I przedstawicieli Mini­
sterstw» Garnit twa, organizacji 
partyjnych, społecznych i władz 
terenowych, która zajęłaby sic 
pracami związanymi z naborem 
młodzieży do szkół górniczych 
ze szczególnym uwzględnieniem 
młr dzieży miejscowej.

Z podanych przez min. Go- 
dlewskieeo cyfr wynika, że tyl­
ko w znikomym stopniu prze- 
mvsł może liezvč na kadry po­
chodzące ze s kó’ zawodowych. 
Absolwenci szkól bowiem w jed 
nej trzeciej uzupełniają natu- 
ra.ny ubytek kadr w przemyśle, 
natomiast dwie trzecie nowveh 
kadr to wyłącznie pracownicy 
bez kwalifikacji 'Vvnika stąd 
konieczność szybkiej rozbudo­
wy szkolnictwa zawodowego 
przy szerokim poparciu czynni­
ków najbardziej zainteresowa­
nych, a rtęć przede wszystkim 
przemysłu.

Polski I ZSRR
Wznicśmp noue szkoły
- P,odny pomnik Tysiąclecia

PowstoJ
Woj. Komitet

DO WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW WOJEWÖDZTWA KA­
TOWICKIEGO

Cały nasz kraj przygotowuje «!ę d" godneg iczczenla zbli­
żającego się Tysiąclecia istnienia państwa polskiego. Polzkt 
Zjednoczona Partia Robotnicza zwróciła ^ ę z wezwaniem do 
całego narodu UCZCIJMY TĘ WIELKĄ ROCZNICĘ PO­
WSZECHNYM CZINEM SPOŁECZNYM, BUDUJ*  W 1’01- 
SCE NA TYSi,’ LEC1E — TYSIĄC NOWYCH SZKOl DLA 
N 1SZYC I DZIECI I MŁODZIEŻY.

OB 1‘WATEI E!
Dokładna analiza potrzeb województwa katowickiego wyka­

zuje, że do 1965 roku potrzeba u nas zbudować co najmniej’ ! ’ ) 
szkól, z tego dużą część jakc pomnik 1000-lecia.

Społeczeństwo S'ąska i Zagłębia zna le jest ze swej ofiarno­
ści. Zawsze stawaliśmy w nierwsiych szeregach patriotów, g ’ 
trzeba jyło czynem nrzysłużyć się ojczyźnie.

t iś, gdy wysunięte przez PZPR hasło: „Tysiąc szkół na Ty­
siąclecie“ opieg. cały ■> ij, gdy wyzw złą nieprzebi ne zasoby 
Inicjatywy i ofiarności społecznej — i my nie pozosts iemy 
n tvle włączymy -ię do wielkiej sp-awy budowy szkół dla włr- 
snego dobra, dla di b * naszj c*  dzieci, dla ich szczęśliwej przy­
szłości, d a przyszłość, P"lski Ludowej.

Aby i ■ n» sć niezoędną ilość nowych szkół w naszym wo­
jewództwie, potrzebi w okresie siedmiu najbliższych lat wydać 
ni tet cel sumą jednego miliarda złotych Jest to suma poważ­
na. Jeśli jednak wszyscy mieszkańcy nisztgo województwa

(DOKOŃCZENIE N . STR. !)

♦ Ile będziemy produkować stali? 
Czy inwestycje w hutnictwie 
mogą być tańsze?
Co można zrobić za zaoszczę­
dzone miliony?

Te i inne sprawy 

naszego hutnictwa 

poruszają fachowcy na sir. 3

Dziś pierwsza niunea dyskusyma

Polska sial 
i jej problemy

Budowy 
Szkól

Przewodniczącym 
został 

tow. Edward C erek
Wczoraj, w sali posiedzeń Pre 

zydium Woj RN w Katowicach 
odbria się narada, działaczy epo 
lecznych woj. katowickiego po­
święcona sprawie budown etwa 
szkół.

Na naradę przybyli także se- 
kre'arze KW PZPR tow. tow. 
R. Trze.onka i J Szydlak, wice 
przewodniczący Prezyd urn ”'oj. 
RN J Ziętek, nrezes Woj řCorriii 
letu ŁSL. L Poniedziałek, sekre 
tarz WK SD P. Dub-el. przew>od 
niczący Woj. komitetu FIN J. 
Kwietniewski, B Semezukcwa 
przew Zw Lig> Kobiet, dyr. 
generalny Ministerstwa Oświaty 
L. Pokora oraz przedstawiciele 
rad narodowych, przemysłu, na- 
uczycie'stwa. samorządów tobet- 
ni-r:ych. organizacji społecznych, 
młodzieży izkolnnj.

O notrzebach Śląska w zakre­
sie budownictwa szkól i o pla­
nach realizacji tego zadanie mó 
wił wiceprzewodniczący Woj. 
Rady Narodowej tow. Jerzy 
ZIĘ1 EK.

Zebrani na naradzie działacze 
powołali następnie Woj. Komi­
tet Budowy Szkół 1000-lecia.

Przewodniczącym komitetu zo­
stał: sek eiarz kc, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach tow. 
EDWARD GIEREK Do orez - 
dium weszli: R NIESZPOREK, 
»rzewodnźezący Rreąydium Woj 
RN 1. ZIĘ1 EH zastępca prze- 
wodn.czącego Woj. RN, J SZY­
DLAK - set -etarz KW PZPR
L. PONIEDZIAŁEK - prezes 
Woi. Komitetu ZSL, P. DUBIEL 
äekreurz WK SD. I KIFSZ- 
CZA'NSKI — przewodniczący Za- 
tządu Gló-vnego ZZ Hutników,
M. SPECJAŁ — przewodn czary 
Zar-ądu Głównego ZZ Gór li­
ków F. HERO" — kt rator Okrę 
gu Śląskiego. R SEMCZUKÓW A 
— rzew. .. Zarządu Ligi Ko­
biet, ST. SIKORA — dyr gene­
ralny Zjednoczenia Żelaza i Sta­
li. W JANIUREK - ’ taneï 
egzekutyw, KW PZPR, red na­
czelny „Trybuny Robotniczej“, 
I MITRĘGA — wiceminister 
górnictwa i energetyki, J. 
KWIETNIEWSKI przewAdiu- 
czący Woj. Kom.tetu FJN

Uczestnii y wczorajszej nara­
dy uchwalili również imel do 
społeczeństwa woj. katowickie­
go, Teast apelu podajemy obok,



Wspólne oświadczenie Polski i ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obie strony po dokonaniu obszernej 
Wymiany poglądów w sprawie najważ­
niejszych zagadnień międzynarodowych 
podkreśliły wzrastający stale wpływ 
Systemu socjalistycznego, krajów socja­
listycznych oraz sił socjalizmu i pokoju 
na rozwój sytuacji międzynarodowej. 
Idea socjalizmu ogarnia coraz szersze 
masy. Kraje obozu socjalistycznego nie 
zagrażaja nikomu i dążą do pokojowego 
uregulowania wszystkich spornych pro­
blemów, bronią one zasady pokojowego 
współistnienia państw o różnych ustro­
jach społeczno-politycznych, opowiada­
ją się za pokojowym współzawodni­
ctwem systemu socjalistycznego z sy­
stemem kapitalistycznym. Są one prze­
konane, że w tym współzawodnictwie 
zwycięzcą okaże się system socjali­
styczny, który wykazuje w praktyce 
swą wyższość nad ustrojem kapitali­
stycznym.
Polska Rzeczpospolita Ludowa i Zwią­

zek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich w dalszym ciągu nie będą szczę­
dziły wysiłków, aby zapobiec niebez­
pieczeństwu nowej wojny i wraz z ca­
łym obozem socjalistycznym udzielać 
beaą poparcia wszystkim siłom, którym 
droga jest sprawa pokoju i które pra­
gną pokojowego współistnienia wszyst­
kich narodów.

Wytrwałe pokojowe wysiłki Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
1 innych krajów obozu socjalistycznego 
wywołały głęboki oddźwięk na całym 
święcie. Nastąpił wzrost i aktywizacja 
Bił pokoju obejmujących szerokie koła 
społeczne we wszystkich krajach; 
wzmacniają się tendencje na rzecz po­
szukiwania dróg odprężenia napięcia 
międzynarodowego wśród kół politycz­
nych świata kapitalistycznego.

Jednakże najbardziej agresywne koła 
imperialistyczne nie chcą sie wyrzec 
polityki ,,z pozycji siły ’. Wywołują one 
zaostrzenie sytuacji międzynarodowej, 
wspierają siły reakcyjne i antypokojo- 
we w różnych rejonach świata.

Szczególnie niebezpiecznym objawem 
tej tendencji jest, zdaniem obu delega. 
cji, polityka kierowniczych kół paktu 
itlantrckiego i dominującej jego siły — 
Stanów Zjednoczonych, zmierzająca do 
przekształcenia Europy zachodniej w 
arsenał broni atomowej. Koła imperiali- 
etyczne USA, które dążą do podporząd­
kowania swemu panowar :u większości 
krajów, skupiają wokół siebie wszystkie 
reakcyjne siły świata kapitalistycznego.

Główną opore dla tej polityki w Euro­
pie stanowi pozycja zajmowana przez 
rząd Niemieckiej Republiki Federalnej. 
Koła imperialistyczne wykorzystują dla 
własnych celów odwetową politykę rzą­
du Niemieckiej Republiki Federalnej. 
Szybko postępująca militaryzacja tego 
kraju, forsowanie uzbrojenia Bundes­
wehry w broń atomową i rakietową, 
dążenie. Niemieckiej Republiki Federal­
nej do zajęć a czołowego miejsca wśród 
europejskich członków paktu atlantyc­
kiego, popieranie przez rząd Adenauera 
elementów militarystycznych i odweto­
wych, wysuwających otwarte roszczenia 
terytorialne pod adresem innych kra­
jów — wszystkie te posunięcia stano­
wią groźbę dla pokoju i bezpieczeńs'wa 
krajów europejskich, narażonych w 
pierwszym rzędzie na skutki takiej po­
lityki.

Obie strony podkreślają rosnącą ro­
lę Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, pierwszego w historii Niemiec 
państwa robotników i chłopów—ważnego 
czynnika pokoju w Europie. Popierają 
one wysuwane przez Niemiecką Republi 
kę Demokratyczną inicjatywy, których ce 
lem jest podjęcie przygotowań do za- 
v arcia traktatu pokojowego z Niemca­
mi, co w znacznym stopniu przyczyniło­
by się do rozładowania napicia w Eu­
ropie.

W obliczu postępujących zbrojeń w 
Niemieckiej Republice Federalnej tym 
większego znaczenia nabiera propozycji 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej utworzenia w Europie środkowej 
strefy bezatomowej, propozycja, która 
posiada pełne poparcie państw — ucze­
stników Układu Warszawskiego 1 która 
znalazła szeroki oddźwięk w różnorod­
nych kołach na Zachodzie.

Obie delegacje wyrażają przekonanie, 
że propozycja ta, mogąca skutecznie 
przyczynić się do usunięcią groźby woj. 
ry atomowej i zwiększenia bezpieczeń­
stwa w newralgicznym rejonie Euro­
py, będzie nadal torować sobie drogę, 
mimo przeszkód stawianych Jej ze stro­
ny kół przeciwstawiających się wszel­
kim, nawet częściowym środkom roz­
wiązania problemu rozbrojenia.

Związek Radziecki i inne kraje socja- 
1.styczne podejmowały i podejmują licz­
ne inicjatywy zmierzające do zmniej­
szenia napięcia międzynarodowego oraz 
uregulowania podstawowego dla bez­
pieczeństwa świata, problemu, jakim 
jest położenie kresu wyścigowi zbro­
jeń, a przede wszystkim zbrojeń atomoi 
wy eh.

Polska Rzeczpospolita Ludowa t 
Związek Radziecki oświadczają, ze bę­
dą nadal czynić wszystko dla iak naj­
szybszego rozwiązania problemu rozbro­
jenia i utrwalenia pokoju między na­
rodami. Propozycje wysunięte na forum 
ONZ przez kraje socjalistyczne w spra­
wie zakazu broni atomowej i wodoro­
wej oraz zaprzestania doświadczeń z tą 
bronią, redukcji sił zbrojnych, zbrojeń 
i budżetów wojskowych, likwidacji ob­
cych baz wojskowych na terytorium in­
nych państw, jak również w innych 
sprawach rozbrojenia w pełni odpowia­
dają tym doniosłym celom.

Kraje socjalistyczne wykazały w czy­
nach, w praktycznych posunięciach 
swą gotowość do współdziałania w usu­
nięciu groźby nowej wojny światowej.

Kierując się polityką pokoju i przy­
jaźni między narodami oraz dążeniem 
do osłabienia napięcia międzynarodowe­
go kraje obozu socjalistycznego dokona­
ły w trybie jednostronnym poważnej re­
dukcji sił zbrojnych.

Delegacja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zdecydowanie popiera propo­
zycje Związku Radzieckiego w sprawie 
zwołania konferencji na najwyższym 
szczeblu, która mogłaby rozpatrzeć i roz 
w.azać najbardziej nie cierpiące zwłok! 
sprawy rozbrojenia oraz środki zmie­

rzające do umocnienia bezpieczeństwa 
w Europie i na całym świecie.

Jednakże taktyka zwłoki i uchylania 
się od rokowań, stosowana w pierw­
szym rzędzie przez kierownicze kola 
Stanów Zjednoczonych utrudnia uzyska­
nie porozum eń w dziedzinie uregulowa­
nia problemów, od których zależy pokój 
świata.

W tych warunkach obie delegacje 
uważają za konieczne umacnianie obron 
nego Układu Warszawskiego, który stoi 
r.a straży wspólnego bezpieczeństwa 
wszystkich krajów obozu socjalistyczne­
go. Równocześnie będą one kontynuo­
wać wysiłki na rzecz odprężenia sytu­
acji międzynarodowej w tym również 
drogą częściowych porozum.eń i wyra­
żają gotowość współpracy z wszystkimi 
państwami i siłami, dążącymi do tego 
samego celu-

Delegacja polska popierając posunię­
cia Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich zmierzające do całkowite­
go zaprzestania prób z bronią jądrową 
podziela stanowisko, że najpilnieiszym 
obecnie celem winno być porozumienie 
między wielkimi mocarstwami w spra­
wie natychmiastowego i powszechnego 
zaprzestania na zawsze tych prób, tyn. 
bardziej, że konferencja genewska eks­
pertów' do spraw atomowych stwierdziła 
całkowicie realną możliwość kontroli 
wybuchów doświadczalnych.

Obie strony w pełni solidaryzują się 
z dążeniami narodów walczących o wy­
zwolenie z jarzma imperializmu I ko­
lonializmu oraz o prawo do swobodne­
go deeydow’ania o swym losie. Popie­
rają one gorąco walkę narodów arab­
skich przeciw imperializmowd, usiłują­
cemu utrzymać lub przywrócić swe pa­
nowanie w tych krajach przy pomocy 
nowych metod kolonializmu.

Zdecydowane stanowisko, zajęte przez 
kraje obozu socjalistycznego i wszyst­
kie państwa miłujące pokój, w sprawne 
walki narodow'o - wyzwoleńczej naro­
dów arabskich, nie pozwoliło na roz­
szerzenie amerykańsko-angielskiej agre 
s.;i na Blskim i Środkowym Wschodzie. 
Pod naciskiem sił pokojowych całego 
świata USA i Anglia były zmuszone do 
wycofania swoich wojsk z Libanu i Jor­
danii, co stanowi wielkie zwycięstwo 
nad silami wojny.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 1 
Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich śledzą z niepokojem sy'uację, 
jeka wytworzyła się w związku z agre­
sją USA w stosunku do Chińskiej Re­
publiki Ludowej w rejonie Cieśniny 
Tajwańskiej, gdzie trwa nadal ingeren­
cja zbrojna Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Chin i dążenie do 
przekształcenia wewnętrznego proble­
mu Chin w konflikt międzynarodowy,

Obie delegacje w pełni popierają słu­
szne i suwerenne prawo wielkiego na­
rodu chińskiego do wyzwolenia i zjedno­
czenia wszystkich swych ziem, obejmu­
jących Taiwan i wyspy przybrzeżne. So­
lidaryzują się one w pełni ze stanowi­
skiem rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej, domagającego się wycofar ia 
w ojsk amerykańskich ze strefj tajwań­
skiej.

II.
Kierowniczy działacze Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej 1 Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
dokonali wymiany informacji o pracy 
swych partii, omówili sprawy wzajem­
nych stosunków między partiami oraz 
aktualne zagadnienia międzynarodowe­
go ruchu robotniczego.

Obie partie przywiązują wielką wagę 
do wszechstronnego rozwoju 1 u'>-wale- 
nia braterskich stosunków między pań­
stwami należącymi do wielkiej rodziny 
krajów socjalistycznych, które łączy 
wspólna idea marksizmu-leninizmu*  
wspólny cel — zbudowanie socjalizmu 
i komunizmu.

Niezłomna jedność obozu socjalistycz­
nego, moc pierwszego i przodującego 
państwa socjalistycznego Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i wszystkich państw budujących so­
cjalizm są najlepszą rękojmią bezpie­
czeństwa krajów socjalistycznych oraz 
jednym z głównych czynników, które 
stanowią skuteczną zaporę przeciwko 
groźbie nowej wojny i wywierają decy­
dujący wpływ na sprawę utrwalenia 
pokoju i konsolidacji sil pokojowych.

Jedność i solidarność państw obozu 
socjalistycznego oparta o leninowskie 
zasady internacjonalizmu proletariac­
kiego oraz wszechstronna braterska 
współpraca krajów socjalistycznych są 
nieodzownym czynnikiem przyczynia­
jącym się do pomyślnego budownictwa 
socjalizmu, do wszechstronnego roz­
kwitu ich sił wytwórczych.

W interesie socjalizmu i pokoju obie 
strony zdecydowane są nadal umac­
niać więzy braterstwa 1 solidarności 
łączące wspólnotę krajów socjalistycz­
nych w duchu zasad wyrażonych w 
deklaracji 12 partii komunistycznych 1 
robotniczych. Obie partie, wierne za­
sadom deklaracji 12 partii i manife­
stu pokoju, uchwalonych w Moskw-e 
w listepadzie 1957 roku, będą nadal 
bronić założeń zawartych w tych do­
kumentach w interesie umocnienia jed­
ności krajów socjalistycznych i wszyst 
kich sił na świecie walczących o pokój.

Niezbędnym warunkiem powodzenia 
w budownictwie socjalistycznym jest 
bezkompromisowa walka z rewizjo- 
nizmem, stanowiącym na obecnym eta­
pie główne niebezpieczeństwo, usiłują­
cym podważyć podstawowe zasady ideo 
logu marksizmu-leninizmu 1 osłabić 
jedność wielkiej rodziny krajów socja­
listycznych i międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Sprawa socjalizmu wymaga dalsz żo, 
twórczego rozwijania nauki marksiz­
mu-leninizmu, przestrzegania ogólnych 
wspólnych prawidłowości w budownic­
twie socjalistycznym i śmiałego wcie­
lania ich w życie metodami odpowiada 
jacymi warunkom każdego kraju, wy­
maga również zwalczania przejawów 
dogmatyzmu.

Zostały omówione konkretne śrr iki 
■w dziedzinie dalszej wymiany doświad­
czeń w pracy partyjnej oraz rozszerze­
nia kontaktów między Polska Zjedno­
czoną Partią Robotniczą i Komunisty«

ną Partią Związku Radzieckiego. Z ra- 
dowoleniem stwierdzono, że współpra­
ca między Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą 1 Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego stała się jeszcze 
ściślejsza, o czym świadczą w szcze­
gólności wzajemne wz jazdy delegacji 
partyjnych w celu wspólnego omówie­
nia szeregu ważnych problemów, oraz 
wymiana delegacji między poszczegól­
nymi miastami 1 okręgami Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Związku 
Radzieckiego.

Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza i Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego są zdecydowane nadal 
rozwijać i pogłębiać braterską współ­
pracę obu partii i wzajemną wymianę 
doświadczeń w pracy partyjnej, w 
przeświadczeniu, że służy to sprawie 
pomyślnego rozwoju obu krajów, ich 
marszu ku socjalizmowi i komunizmo­
wi, a równocześnie stanowi wkład do 
teorii i praktyki marksizmu-leninizmu.

Obie partie będą walczyły przeciwko 
wszelkim usiłowaniom naruszenia jed­
ności obozu socjalistycznego, będą one 
nadal rozszerzały i wzmacniały inter- 
racjonalistyczne więzi ze wszystkim' 
partiami komunistycznymi i robotniczy, 
mi, z całym międzynarodowym ruchem 
rewolucyjnym w im ę zwycięstwa spra­
wy pokoju, postępu i socjalizmu.

III.
Obie strony stwierdzają z zadowo­

leniem, że przyjaźń między narodem 
polskim i radzieckim, która posiada 
żywe i głębokie tradycje wspólnej wal­
ki polskich 1 rosyjskich rewolucjoni­
stów, która okrzepła we wspólnej wal­
ce z hitleryzmem i znalazła swój wy­
raz w układzie o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową 
i Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich z 21 kwietnia 1945 r. po­
głębia się i umacnia dzięki wszech­
stronnej współpracy politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej oraz dzięki 
licznym kontaktom i więzom, łączą­
cym oba równoprawne i suwerenne 
narody.

Przyjaźń polsko-radziecka i sojusz 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową 
i Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, poparte wolą narodów i 
będące dziś potężną siłą materialną — 
stanowią ważny element pokoju w Eu­
ropie, najlepszą gwarancję nienaruszal­
ności zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Ma to szcze­
gólne znaczenie wobec wzrastającej ak­
tywności zachodnio-niemieckich sił od­
wetowych, jak też w obliczu faktu, że 
mocarstwa zachodnie wciąż uchylają 
się od zajęcia wyraźnego stanowiska 
w tej bezspornej sprawie-

Płonne okazały się nadzieje i rachu­
by. określonych kół reakcyjnych 1 im­
perialistycznych na skłócenie narodu 
polskiego z narodami Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich, na 
osłabienie ' ich braterskiej przyjaźni. 
Naród polski 1 naród radziecki wiedzą 
dobrze, że wszelkie osłabienie łączą­
cych je więzów, jak również więzów 
jednoczących oba narody z całą wielką 
rodziną socjalistyczną mogłoby wyrzą­
dzić jedynie szkodę sprawie socjaliz­
mu 1 pokoju i byłoby wykorzystane 
przez wrogie obu narodom siły impe­
rialistyczne, a w szczególności przez 
elementy rewizjonlstyczno-szowinistycz 
ne w Niemczech zachodnich.

Deklaracja polsko-radziecka z 18 li­
stopada 1956 roku, której celem było 
umocnienie i dalszy rozwój stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową 
f Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich na niewzruszonych leni­
nowskich zasadach proletariackiego in­
ternacjonalizmu — zdała w pełni egza­
min życia, przyczyniła się do dalszego 
pogłębienia niezłomnej solidarności i 
przyjaźni jednoczącej oba kraje.

Przyjaźń ta oparta na najpewniej­
szych zasadach proletariackiego inter­
nacjonalizmu, wzajemnego poszanowa­
nia suwerenności, wzajemnej bohater­
skiej pomocy i solidarności, nr wspól­
nocie interesów i dążeń — jest dziś 
silna jak nigdy przedtem.

Wspólne klasowe założenia ustrojo­
we obu państw, z których jedno — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa buduje 
od lat 14 socjalizm, a drugie — Zwią­
zek Radziecki po zwycięskim zakoń­
czeniu budownictwa socjalizmu — bu­
duje komunizm, wspólne założenia teo­
retyczne nieśmiertelnej nauki marksiz­
mu-leninizmu — oto trwały funda­
ment, na którym rozwija się przyjaźń 
i współpraca polsko-radziecka.

Oba kraje udzielają sobie poparcia 
w swych poczynaniach na arenie mię­
dzynarodowej, skierowanych ku jed­
nemu celowi — odwróceniu groźby 
wojny 1 ustanowieniu stałej pokojo­
wej współpracy międzynarodowej.

Obie strony uznają, że współpraca 
gospodarcza oparta na wieloletnich po­
rozumieniach, obejmujących okres do 
1965 roku — rozwija się pomyślnie.

Zawarte w 1958 roku porozumienia 
o wzajemnych dostawach towarów i 
współpracy gospodarczej są dowodem 
dalszego rozszerzenia 1 pogłębienia 
wzajemnych więzi ekonomicznych na 
zasadzie koordynacji i kooperacji pro­
dukcji i międzynarodowego socjali­
stycznego podziału pracy. Delegacja 
PRL zwróciła się do rządu radzieckie­
go o udzielenie przez ZgRR pomocy 
technicznej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w rozwoju niektórych waż­
nych dz edzin Dolskiej gospodarki na­
rodowej, w szczególności w poszukiwa­
niu nowych złóż ropy naftowej i gazu 
ziemnego oraz w przygotowaniu ich do 
eksploatacji, w budowie rafinerii nafty, 
w rozbudowie huty im. Lenina, jak 
również w rozbudowie kopalnictwa 
nuedzi. Rząd ZSRR mając na względzie 
dalsze rozszerzenie współpracy gospo­
darczej między obu krajami wyraził 
zgodę na udzielenie pomocy Polskiej 
Rzeczypc spolitej Ludowej w wyżej 
wymienionych dziedzinach.

Strony stwierdziły, że między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Związkiem 
Radzieckim szeroko rozwija się współ­
praca naukowa i kulturalna, co znaj­
duje swój wyraz w rozszerzeniu kon­
taktów pomiędzy polskimi 1 radziecki­
mi uczonymi, pisarzami i artystami, 
we wzajemnej wymianie studentów 
oraz w zwiększeniu wymiany specjali­

stów, dokumentacji technicznej, w na­
wiązaniu stałych kontaktów między 
szeregiem przedsiębiorstw polskich i 
radzieckich.

Dużą rolę w rozwoju stosunków pol­
sko-radzieckich i dalszym umacnianiu 
braterskiej przyjaźni między obu na­
rodami odegrała odbyta w maju 1958 r. 
narada przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych krajów — 
uczestników Rady Współpracy Gospo­
darczej oraz narada Politycznego Ko­
mitetu Doradczego Państw — Uczest­
ników Układu Warszawskiego o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajem­
nej które w znacznymi stopniu przy­
czyniły się do dalszego rozwoju współ­
pracy i stosunków wzajemnych mię­

dzy kratami budującymi socjalizm I 
komunizm.

Obie strony wyraziły niezłomni' zde­
cydowanie rozszerzania nadal z« 
wszech miar współpracy politycznej, 
gospodarczej 1 kulturalnej między obu 
krajami, rozwijania 1 umacniania nie­
wzruszonej braterskiej przyjaźni I so­
juszu pomiędzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową 1 Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich na zasadach 
marksizmu-leninizmu, na zasadach 
proletariackiego internacjonalizmu.

Wizyta przyjaźni delegacji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
przyczyni się do dalszego pogłębiania 
braterstwa i przyjaźni między naroda­

mi obu krajóWi bedzłs stanowiła wkład 
w dzieło jedności wielkiej rodziny 
państw socjalistycznych 1 służyć bę­
dzie sprawie utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

W czasie pobytu w Związku Ra­
dzieckim delegacja PRL zaprosiła I se­
kretarza KC KPZR i przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. Chruszczowa 
do odwiedzenia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wraz z innymi partyjny­
mi i państwowymi działaczami Związ­
ku Radzieckiego.

Zaproszeni« to zostało przyjęte z aa- 
dowolenięm. , i

Moskwa, 10 listopada 1958 r.

Po oświadczeniu Chruszczowa 

w sprawie Berlina 

Zakłopotanie 
w stolicach Zachodu

Oświadczenie N. S. Chruszczo­
wa w sprawie Niemiec i statusu 
Berlina, zawarte w jego ponie­
działkowym przemówieniu na 
wiecu w Moskwie z udziałem 
delegacji PRL, wywołało ogrom 
ne wrażenie na całym świecie. 
Szczególnie silny oddźwięk ma 
(■no w obu państwach niemiec­
kich. W NRD przyjęto slow» 
Chruszczowa i aprobatą 1 zado­
woleniem, a w NRI z wyraźnym 
niepokojem. Stosunek Bonn, jak 
i bezpośrednio zainteresowa­
nych stolic zachodnich do ar­
gumentacji premiera Chruszczo­
wa jest negatywny.

Jak podaje agencja Associa­
ted Press, rzecznik Departamen­
tu Stanu USA, White, na proś­
bę dziennikarzy skomentował 
przemówienie N. S. Chruszczo­
wa, wygłoszone na wiecu przy­
jaźni w Moskwie 10 bm.

Nawiązując do części przemó­
wienia Chruszczowa, dotyczącej 
konieczności zrezygnowania czte 
rech mocarstw z resztek reżimu 
okupacyjnego w Berlinie wobec 
nat iszenia przez USA, Anglię 
i Francję postanowień układu 
poczdamskiego, White oświad­
czył, że Stany Zjednoczone nie

zamierzają wycofać Się z Berlina 
zachodniego W związku z tym 
przytoczył m. in. oświadczenie 
sekretarza stanu, Dullesa, na te­
mat stanowiska USA wobec o- 
kupacji Berlina.

Niedawno, 7 listopada — po­
wiedział White — sekretarz sta­
nu oświadczył: „Zobowiązaliśmy 
się lak najuroczyściej utrzymać 
Berlin zachodni, jeśli zajdzie ko 
r.iecz.ność nawet silą zbrojną. 
Jest to nader uroczyste i ofi­
cjalne zobowiązanie trzech mo­
carstw i Stany Zjednoczone nie 
uchylają się od lego zobowiąza­
nia".

Rzecznik MSZ W. Brytanii po­
wiedział zaś, że pozycje mo­
carstw zachodnich w Beri nie 
określone zostały jakoby nie 
przez układ poczdamski, lecz 
przez prawo okupacji wynika­
jące z bezwarunkowej kapitula­
cji Niemiec w 1945 r.

Jak donosi agencja Reutera, 
t.n oświadczenie przedstawiciela 
angielskich kół dyplomatycz­
nych świadczy o „zamierzeniu 
mocarstw zachodnich utrzyma­
nia swych pozycji w Berlinie’

Brak dotychczas oficjalnej 
reakcji ze strony Paryża.

T * Rit Z S’ OP TU MOSKWA STOP TU LONDYN STOP

Agencje 
depeszują:

igtl iii nirtiiń
woj. katowickieg f

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

proporcjonalnie do swych możliwości, włączą się dó budowy 
trwałego Pomnika Tysiąclecia, jakim będą nowe «zkoły — wfrw- 
czas wcielenie w życie tego pięknego^ zamierzenia będzie spra-*  
wą realną, nie przerastającą możliwości społeczeństwa Śląska 
i Zagłębia.

APELUJEMY DO ZAŁÓG ROBOTNICZYCH

Wezwanie partit odbiło się szerokim echen wśród klasy ro­
botniczej. Każdy zakład pracy dokłada swą cegiełkę do społecz- 
rej biidowv szkół. Zwracamy się do Was: w poczuciu : atrmtycz- 
nego obowiązku deklarujcie Wasz vklad pieniężny w dzieło 
Pomnika Tysiąclecia. Czekamy na Waszą pomoc rzeczową w po­
staci materiałów budowlanych i osobistego wkładu pracy przy 
budowie konkretnych szkól na Waszym terenie. Przejmujcie 
patronaty, opiekę nad budową nowych szkol, położonych w są­
siedztwie Waszych zakładów 1 w miejscu Waszego zamieszka­
nia. Apelujemy do Konferencji Samorządów Robotniczych, któ­
re przygotowują się obecnie do podziału funduszu zakładowego: 
nie zanomnijcie o wielkiej sprawie Pomnika Tysiąclecia. Nie 
może być ani jednego zakładu pracy, który by ze swych WY*  
pracnwanycb funduszów zakładowych oraz z zysków z produk­
cji ubocznej nie przeznaczył odpowiedniej kwoty na społeczną 
budowę szkół...

Uruchamiajcie, w miarę konkretnych możliwości, produkcją 
materiałów budowlanych. W ten sposób poważnie pomożecie 
w realizacji wezwania, z którym zwróciła się do Was Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza.

APELUJEMY DO MIESZKAŃCÓW WEI, DO (HŁOPOW 
PRACUJĄCYCH SLĄSKA I ZAGŁĘBIA

Wiecie sami. ż( najwięcej szkół trzeba zbudować właśnie na 
wsi. aby dzieciom chłopskim stworzyć odpowiednie, lepsze niż 
dotąd warunki nauki, kształcenia się, zdobywania wiedzy i za­
wodu.

Dlatego zwracamy się do Was: wkład pieniężny na rzecz bu­
dowy śzkól jest obowiązkiem każdego mieszkańca wsi. Dekla­
rujcie swą pomoc w formie transportu, materiałów buriowla- 
lych. Nikogo nie może zabrał nąć przy budowie szkół. Własną 
pracą najlepiej przysłużycie się wielkiej sprawie podniesienia 
oświaty na śląskiej i zagłębiowskiej wsi.

APELUJEMY DO INTMLIGEN JI NASZEGO WOJEWÓDZTWA, 
O INŽI lEROW I TECHNIKÓW

Spełnljcie Wasz patriotyczny obowiązek i deklarujcie Waszą 
pomoc materialni Służcie pomocą, do której właśnie Wy 
w pierwszym rzędzie jesteście powołani, włączajcie się do prac 
przy sporządzaniu dokumentacji iowych szkół, projektowania 
budynków szkolnych. Przejmujcie nadzór techniczny nad budo­
wą konkretnych obiektów.

APELUJEMY DO MŁODZIEŻY SLĄSKA I ZAGŁĘBIA

N. S. Chruszczów 
rozmawia
z Louis Saillantem

Wczoraj przewodniczący Hady 
Ministrów ZSRR N. S. Chruszczów 
przyjął sekretarza generalnego 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych Louis Salllanta 1 od­
byt z nim rozmowę. (TASS)

Rozmowy w Genewie
Pierwsze posiedzenie robocze 

konferencji w sprawie zbadania 
możliwości zapobieżenia niespo­
dziewanym atakom trwało godzi­
nę. Obrady toczą ale przy drzwiach 
zamkniętych. Posiedzeniu prze­
wodniczył szef delegacji amery­
kańskiej, William Foster. Następ­
ne posiedzenie odbędzie sie w śro­
dę. Bezpośrednio po zakończeniu 
wczorajszych obrad szefowie dele­
gacji amerykańskiej i radzieckiej
— Foster i Kuźnlecow przepro­
wadzili rozmowy. (PAP)

B. premier Iraku 
skazany na karę śmierci

Iracki wojskowy sąd najwyższy 
skazał na kare śmierci przez po­
wieszenie byłego premiera Fadni- 
la. Dżamaliego, byłego szefa szta­
bu armii irackiej, gen. Rafika 
Arefa oraz jego b. zastępcę gen. 
Dagnestaniego. (Radio BAGDAD).

Przygotowanie zamachu 
na premiera Ghany?

Rząd Ghany wydał polecenie 
aresztowania 43 osób oskarżonych 
o przygotowywanie zamachu na 
premiera Ghany dr. Kwame 
Nkrumaha oraz ministra spraw 
wewnętrznych, Krobo Edusel i mi­
nistra oświaty, Kofi Baako. (REU­
TER).

Iran zawiera pakt 
wojskowy z USA

Irański minister spraw za gra niez 
nych Ali Hekman zakomunikował
— Iż Jego rząd ,.podpisze wkrótce 
układ obronny ze Stanami Zjed­
noczonymi“. Stany Zjednoczone 
prowadzą rozmowy w sprawie za­
warcia nowych układów wojsko­
wych i gospodarczych z Turcją 
1 Pakistanem. (UPÎ)

Proces 18 kobiet w NRF
W Norymberdze rozpoczął się 

proces przeciwko 13 kobietom
— działaczkom demokratycznego 
związku kobiet niemieckich (DFD), 
które oskarża się o szerzenie w 
Republice Federalnej idei państwa 
komunistycznego. (DPA)

Zginęła radioaktywna 
kapsułka

Z wystawy o pokojowym wyko­
rzystaniu energii atomowej w 
Glasgow zginęła kapsułka zawie­
rająca radioaktywny „Kobalt 30“. 
Kapsułka jest wielkości trzech 
centymetrów. Istnieją obawy, że 
radioaktywna kapsułka została za­
brana przez jednego ze zwiedza­
jących, który następnie bezmyśl­
nie ją wyrzucił. Stacje radiowe 1 
telewizyjne podają bez przerwy 
ostrzeżenia przed dotykaniem zna 
lezlonej ewentualnie kapsułki. 
Zawarty w niej „Kobalt 30“ może 
spowodował śmierć. (REUTER)

Jan Kiepura 
w grudniu 
ponownie odwiedzi Polskę

PAG ART sfinalizował już nową 
umowę z przebywającym obecnie 
w Polsce Janem Kiepurą. Artysta 
przybędzie ponownie do Polski 
wraz ze swą żoną, znaną śpiewacz 
ką Martą Eggerth w początkach 
grudnia br. Przewidziane są czte­
ry występy w Warszawie oraz je­
den z Lodzi. (PAP)

Premie „Karolinki“
Śląska Gra Liczbowa „Karolin- 
s podaje do wiadomości, że w 

dodatkowym losowaniu 91 gry 
T Iczbowi-j „Karolinka", które od­
było sie w "dniu 11 listopada 1958 
roku padly następujące liczby:

31 3« 36 19 8 1
Premie w wysoko«' 3 tyslęey 

złotych wśród kuponów z < tra­
fieniami wylosowano na następu 
jące numery kuponów:

1.724.354 (3), 9.191.353 (39), 3.113. 1 
(50), 301.77« (73), 303.28 ’(73). 9.771.233 
(75), 3.712.558 .88), 3.716.074 (I
3.290.552 (93), 4.75.3.143 (117), S.960.6Í3 
(140), 3.973.429 (153). 2.82S.382 (179), 
7.197.615 (187), 338.405 (19.3) 9.888.172 
(195). 3.031.548 (221). 8.987.861 (228), 
9.270.041 (230), 9.572.470 (276). 6.304.824 
(317), 2.509 (3 ), 795.318 (1»«).

w losowaniu na domek padly 
następujące liczby:

u n i n M M

Dla Was budujemy te nowe szkoły, r lodzi przyjaciele. Idźcie 
w ślady sportowców Łódzkiego Klubu Sportowego t młodzieży 
z „Górnika" Zabrze Wierzymy, ż» wcielenie w życie hasła: 
„Przy każdej nowej szkole — boisko sportowe" będzie sprawą 
Wi. 'z.ej ambicji i dumy.

Harcerze, pomagajcie w uporządkowaniu terenów wokół na­
szych szkól. Pomagajcie starszym wszędzie tam, gdzie Wasza 
pomoc będzie pożyteczna. W szczególności wzywamy Was do 
pomoev w przeprowadzaniu zbiórek ulicznych na budowę szkół. 
Całej młodzieży, wszystkim harcerzom życzymy powodzenia 
w tej pięknej pracy.

APELUJEMY DO ’RZEDSTAWICIELI RZEMIOSŁA, 
DROBNYCH WYTWÓRCÓW I WOLNYCH ZAWODÓW

Nowe szkoły budujemy dla wszystkich dzieci w Polsce. De- 
klarujcie swą pomoc pieniężną n ten cel. Wasz wkład finan" 
sowy, proporcjonalny do Waszych możliwości materialnych, 
jest sprawą dużej wagi. Niezależnie od tego naśladujcie tych 
spośród Was, którzy p. rwsi przyrzekli l zobowiązali się do bez­
interesownego wykonania konkretnych prac, jak zakładania in­
stalacji elektrycznych 1 wodno-kanalizacyjnych, wyposażenia 
wnętrza nowych szkól, wykonanie robót wykończeniowych itp. 
Pamiętajcie, że „Tysiąc szkół na Tysiąclecie" — to sprawa 
wszystkich ludzi pracy, to sprawa wszystkich Polaków.

My, przedstawiciele partii i stronnictw politycznych, Frontu 
Jedności Narodu i organizacji masowych wszystkich warstw 
społeczeństwa, utworzyliśmy Wojewódzki Komitet Społecznej 
Budowy Szkól.

Zadaniem naszym będzie wszechstronne popieranie rozwoju 
społecznej inicjatywy budowy szkól w naszym województwie, 
koordynowanie wysiłków społeczeństwa tak, aby ani jedna zło­
tówka, ani jedna cegła, ani jedna dniówka robocza nie została 
zmarnowana.

Wzywamy wszystkich nieszkańrów województwa katowickie­
go Twórzcie społeczne komitety budowy szkół wszędzie tsm, 
gdzie zachodzi potrzeba budowi nowych obiektów szkolnych, 
podchwytujcie Każdą cenną inicjatywę społeczną, która stano­
wić będzie wkład w trwale dzieło F mnika Tysiąclecia.

WOJEWÓDZKI KOMITET BUDOWY SZKÓŁ

* SPORT * SPOR * -«PORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * I ORT * SPORT

Oklaski dla piłkarzy przy »otwartej kurtynie«

Warszawa-Antwerpia 6:3
FC Liège 0,4
- ŁKS U. I

Bardzo dobrze (pisała gję nie­
oficjalna reprezentacja Polski 
występująca w Antwerpii pod 
firmą Warszawy. wygrywając 
wczoraj z reprezentacją tego 
miasta 6:3 (4:2). Ale nie si m 
wynik Jest najważniejszy; Pola­
cy zaprezentowali się 15-ly«ięcz- 
nej publiczności belgijskiej 1 
Jak najlepszej strony, demon­
strując w pełnym slow*  znacze­
niu nowoczesny styl gry. zbie­
rając za piękne akcje oklaski 
pbzy „otwartej kurtynie".

Polacy rozpoczęli mecz w wdel 
kim stylu. Ich szybkie ataki 
były tak zaskakujące, i p 24 
min. gry dwukrotnie Pohl 1 Ma­
jewski wpisali się na listę strzel 
ców bramek, a wynik brzmial 
4:01 Wówc-3 trochę po’olgowa- 
11, co gospod rze skwapliwie wy 
korzystali Pn przerwie na boi­
sku niepodzielnie ro nowa la na­
sza drużyna, strzelając jeszcze 
dwie bramki przy utracie jed­
nej.

Rozai napadem, w którym 
świetny mecz zagrał Pohl 1 Ma- 
Jew’sld, bardzo dobrze zagrała 
linia pomocy: Gawlik — Zien­
tara oraz stoper Korynt. Zresz­
tą i pozostali nasi zawodnicy 
wypadli bardzo dobrze i zasłu­

żyli na „duże brawa"! Oto skład 
zwycięskiej jedenastki: Stefanl- 
szm — Florenski. Korynt, Moż­
ni? i - Gawlik, Z.lertsra — Pohl, 
Brychcy, Machorek, Majewski 1 
I zkiewdez. Bramki strzelili: 
w 5 i 24 mi n. P oh , w? 12 i 20 
min. — MajewsH. w 55 min. 
•— Brychcy, w 75 miTi — Ma­
chorek. Dla reprezentacji Ant­
werpii strzelcami byli: Bertens, 
De Beek 1 M'outerg.

Trzeci występ piłkarskiego ml 
strza Polski — ŁKS Łódź pod­
czas międzynarodowego tournee 
po NRF, Belgii . Francji, nie vry 
padl okazale. Po pięknym zwy­
cięstwie w Dortmundzie nad Bo 
rusią i remisie z FC Angers, Po­
lacy przegrali z FC Liege (Bel­
gia) 1:3 (0:2). Początkowo zlek­
ceważyli (?) sobie przeciwmika, a 
kiedy już gospodarze prowadzili 
2:0 było za późno!

pi sent« ji Norwegii w Polsce 
zakończył tę Jej ponowną wy­
soką porażką, tym azem na kra 
ko5vskim ringu. Trzecia (a ra­
czej czwarta!) drużyna Polski, 
bez trudu zwyciężyła gości w stc 
sunku 16:3. a

W ogóle byl to „anormalny" 
mecz, bowiem rozpoczął się od 
wagi . lekkiej, dlatego też w nie 
których wagach odbyły się po 
dwie walki. Oto wyniki technicz 
ne: lekka I — Rozpierski wygrał 
wysoko na pkt. z Schmithem, 
lekka li — Boczarski po najład­

niejszej walce, wypunktowa’ wy 
soko Kjendsli, lekkopółśrednla 
— Łukomski zwyciężył Magnun- 
sena, półśrednia — Mazurek po­
konał Grini, lekkośrednia I -» 
Slabczyński został znakautowa- 
ny przez Askevolda, lekkośred­
nia II — Chodorowski wygrał 
przez dyskwalifikację w II run­
dzie z Olsenem, średnia — Slo- 
wakieivicz pokonał przez tko 
Romsaasa, średnia II — Glinic­
kiemu joddał sekundant Hanse- 
na, półciężka — Józefowicz wy­
punktował wysoko Bjoma.
--------------------------------------------- 1
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Wysoka porażka bokserów Norwegii
w Krakowie

Drngl wysięp bokserskiej



■ł IE od dzii hutnictwo iest naszym przemysłem narodowym, 
Tl warunkującym w dużej mierze rozwój całego kraju. Dlatego 

też XII Plenuir KC n «zej partii w uchwalonych wj tycznych 
rozwoju Polski na lata 1960—1965 poświęciło mu sporojniejsca. Sens 
jednak tkwi, jak wiadomo, nie tylko w wysuwaniu zadań, ale głow­
nie w ich realizacji. Chcąc tedy poinformować opii ię publiciną o nv • 
todach, jakimi hutnicy mają zamiar wcielać w życie wskazania partii, 
zorganizowaliśmy w naszej redakcji wstępną dyskusję kierowników 
i czołowych działaczy przemysłu hutniczego,

W spotkaniu wzięli udział:

• inż. Ryszard TRZCIONKA — sekretarz K.W PZPR,
9 inż. Stanisław SIKORA — generalny dyrektor Zjedneczen s 

Przem. Hutniczego Żelaza i Stali,
• I.udwik HOROCH — doradca generalnego dyrektora Zjednoczeni,
J mgr inż. Karol JEZIERSKI — dyrektor do spraw technicznych 

Zjednoczenia,
• mgr inż. Czesław OCHAB — dyrektor do spraw Inwestycji Zjed­

noczenia,
• mg inż. Leon BUKOWIECKI — dyrektor do sprat? ■ przetwć-stwa,
• mgr inż "adeusz MALKIEWICZ — naczelny dyrektor Instytutu 

Metalurgii,
• doc mg Inż. S+efan ROSIŃSKI — naczelny dyrektor Instytutu 

Chemicznej Przeróbki Węgla,
• inż. Stanislaw GAJ — naczelny dyrektor Biura Projektów Urządz. 

Przem. Hutn. ,.Biprohut“,
• mr inż. Karol KONECKI — naczelny dyrektor ,-Koksoprojektu ,
A mgr ini Bohdan KOLOMYJSKI — dyrektor huty im. Lenina,

inż Tadeusz PALMR1CH — dyrektor huty „Bator “,
• ii Maksymilian ZlELlNSK’ - dyrektor huty „Bierut , _ „
• mgr i ii. Stanisław SZAFRAŃSKI — dyrektor huty „Kościuszko .

Rolę gospodarza pełnił poseł na Sejm PI r ’daktor naczelny „Try­
buny Robotniczej" — Włodzimierz JAŃIUREK.

Co zad yduje o tym że w r. 1965 będziemy mogl produkować 
8,8 min. ton stali? Czy zaspakoi to potrzeby iasz»j Eospodark^kra- 
jowei? W jaki sposon można naitaniej i najszybciej tnwestowa ..
1 Odpowiedzi na te pytania prosimy szukać we fragmentach dj! kui ji 
drukowanvch poniżej.

JANEUBEK: — Fozwóld« towarzysz« 
aerdecznic po citać 
Was w -asz-j re­
dakcji Nie przy­
padkowi pierwszą 
t zaplanowanych 
dyskusji zaczyna­
mi ofl przemysłu 
hutniczego. Jest, to 
bowiem jedna z naj 
poważniejszy« h ga­
łęzi naszego prze­
mysłu. Hutnictwo 
w dużym stopniu 
decyduje o rc «wo­
ju całej naszej go­
spodarki. Wynika 
stąd postulat zain­
teresowania całej 

Wielotysięcznej ar- 
mi' hutników dy- 
•kusją nad teza- 
m Xil Plenum KC PZPR, dotyczący­
mi m. in. perspektyw icznego planu roz­
woju przemysłu hutniczego. Jesteśmy chy 
ba zgodni, że kierunki tego rozwoju zapla­
nowano w tezach rozważnie i raczej ostro? 
nie. Ale już w samym założeniu tez mieści 
eie jakaś rachuba i nadzieja na myśli włas 
ne na koncepcje 1 Inicjatywę naszego ak­
tywu gospodarczego oraz robotniczych za­
łóg przemysłu hutniczego. Myślę, iż spra­
wą fundamentalną jest dążenie do maksy­
malnego podniesienia produkcji i wzboga­
cenia jej asortymentu, przy utrzymaniu, i 
nawet obniżeniu limitów inwestycyjnych,
przyznanych przemysłowi hutniczemu.

TRZCTONKAl — Oczywiście tek! Wzro­
stowi produkcji mu 
si jednak towa­
rzyszyć cały szereg 
Innych pozytywów. 
Wtocej stali? Tak! 
Ale jednocześnie 
dyskusja v inna 
dać odpowiedź — 
czy zaplanowana 
produkcja zaspokoi 
potrzeby kraju, a 
tn zależy w lużej 
mierze od Jakości 
stal’. Większe iloś­
ci gorszej stali mo­
gą dać słabsze efek 
ty, niż mniejsza 
ilość stali wysoko­
gatunkowej. Trze­
ba więc, w oparciu 
o główne tezy, 

spraw z tym 
dobrze, ?e „Bi-

mówić o kompleksi 
związanych. Bardzo
prohut" ma już wstępnie opracowane za­
łożenia rozwoju poszczególnych hut, w o- 
parciu o które będzie «ośla ogólna pro­
dukcja hutnicza. Hutnictwo posiada pro­
gram w zakresie rozwoju postępu techni­
cznego, który najściślej wiąże się z o-ga- 
nizacją pracy. Dzięki temu łatwiej będzie 
pracować i nam i załt gom hutniczyn , 
a na udział załóg trzeba położyć szczegól­
ny nacisk, dyskutować w sposób konkret­
ny i prawidłowy, poprawiając wskaźniki 
tez zjazdowych partii.

OCHAB: — W hutnictwie przewidziano 
około 25 miliardów 
złotych na inwesty 
cje w okresie 1958 
— 65. Trzeba się za 
stanowić nad racjo 
nąlpym zużytkowa­
niem tej wielkiej 
sumy.

Czy możemy coś 
zaoszczędzić? Nie ■ 
wątpliwie *ak.  W 
jaki sposób? 1 t- 
ważmy chociażby 
spraw» dokumenta­
cji technicznej. Nie 
jednokrotnie trze­
ba ją poprawiać 
już w trakcie budo 
wy. To podnosi k 
szły inwèatycji. 
Gdyby w następ­

nych latach udało nam się wyelimi- 
n-.iwać wszystkie niedociągnięcia z tym 
związane, uzyskalibyśmy poważn 
oszczędności. Sprawa druga to jakośJ 
ma s*yn  i urządzeń hutniczych. I 
tutaj istnieją duże rezerwy. Przyk 
poszczególne części suwnic dostarcz rch 
hutom: „Warszawa“ 1 „Len > ‘ poch Izi 
z - iżn- ch zakładów. Przy montażu nic nie 
pasowrłO. Huty same musialy poprawiać 
wszystkie błędy. Trudno w tej sy nacji 
oczekiwać dotrzymania zaplanowanych ko­
sztów, a następnie dobrej pracy a. ga- 
tów. Sprawa oparła się ó najwytsze czyn 
nikł. Wydano już zarządzenie, iż glówn" 
elementy urządzeń hutniczych musi robie 
jeden wykonawca, który przeprowadza 
r< mież próby sprawności. Sprawa trzecia 
- -vkl budowy nowych inwestycji. Hutę 
Warszawa“ zaczęliśmy budować w 1952 

roku- przez 7 lat ulokowaliśmy w niej 
półtora miliarda złotych, a warti ść prze 
bu na rók bieżący wynosi aledwie mi­
liony zł. Oznacza to poważne tumroi -nie 
kredytów Takich przykładów inwestycji 
n fo' ‘unnych z oowodu nadmiernej w"- 
dłu nia crklu budowy można wymienić 
więeej Oznaczają one marnotrawieni« o e 
n rdzy. Sprawa czwarta — wyk mawstwo. 
■-dowiiictwo przemysłowe trzeba to so­

bie szczerze powiedzieć, jest zrtomor ilizo- 
wane G iy nie wid_i zawieszonej ..kiełba­
sy", to najczęściej nie dotrzyma terminu 
takou, ténia inwest cji. W hm i im. Le­
nina piec mutlenowski, inwestycja mewiei 

ka, Jest opóźniony -według obecnych o .- 
czeń o d"-a miesiące. Postawior- waru­
nek, że jeżeli wykonawca otrzyma premię, 
tc -< będzie oddany w terminie.

TRICIONKA: — Wykonawca powinien 
eh- ba płacić karę konwencjom ta zi nie 
dotrzymanie terminu, a nie domagać się 
premii?

OCHAB: — Oczwwlście. Dla przyk’adu 
powiem jeszcze o hucie .Bierut' Chodzi­
ło o szybką budowę koksowni. Uchwala 
rządu przewidywała oddań1“ pierwszej ba 
torii w roku 1959, a drugiej w drugim 
kwartale 1960 r. Kierownictwo budowy wy 
stąpiło do wiceministra Fanaszewskiego 
oświadczeniem, że terminy te mogą być 
realne pod warunkiem otrzymania wyso­
kich nagród. Ponieważ tego bodźca ekoro- 
m'cznego wykonawca me otrzvmal. budo­
wa koksowni na „Bierucie“ całkowicie le­
ży. Z tym trzeba chyba zrobić wreszcie po 
rządek.

JAŃIUREK: — O Ile dobrze zrozumia­
łem, istnieje więc konieczność wypraco­
wania jakiegoś skoordynowanego, harmo­
nijnego cyklu inwestycyjnego.

OCH dB: — Można by to tak nazwać. 
Mamy możność wykonania inwestycji w 
zaplanowanym terminie, a nieraz nawet 
wcześniej. Jednak terminy te bardzo czę­
sto są niedotrzymywane. Cały zespól tych 
prac winien ostatecznie być rozwiązany.

SIKORA: — To prawda Jednym z naj­
ważniejszych za­
dań jest prowadzę 
nie inwestycji naj­
taniej i jag najszyb 
ciej. Naszym prag­
nieniem jest, «by 
załogi przeanalizo­
wały wszystkie za­
łożenia inwestycyj­
ne dla poszczegól­
nych hut i zastane 
wiły sie. czy z 25 
miliardów ąłotych, 
które przewiduje­
my na Inwestycje, 
nie można by cze­
goś zaoszczędzić 
Osobiście jes'“m 
zdania, że możliwo 
ścl ‘akie Istnieją 1 
in załogi je wsksźą.

Powstaje pytani • na co zużyć ewentual 
nie zaoszczędzone pieniądze? Naszym zda­
niem przemysłowi hutniczemu bràk jest 
bazy do produkcji urządzeń 1 maszyn hut 
niczych. Partia mówi — produkujcie sami 
i dla hut nowopowstających i dla hut sta­
rych, które się rozbudowują. Jednakże, 
aby budować, trzeba mieć pieniądze. Po­
trzebne fundusze mogą dać wiasmt mz- 
czędności w inwestycjach.

W tej chwili many w zasadzie dw a za­
kłady budowy maszyn 1 urządzeń hutni­
czych — hutę „Zabrze“ 1 hutę „Zygmunt". 
Łącznie zatrudniają one 7 tys. ludzi. 
Tvmczasem w Cz“choslowacji jeden taki 
zakłao w Wilkowicach zatrudnia 17 ty«, 
robotników. Nie możemy zapominać rów­
nież o tym, że część produkcji hut: „Za­
brze" i „Zygmunt“ idzie na eksport. Nasz« 
zadania eksportowe z każdym dniem ro­
sną. Wystarczy powiedzieć, iż nie możemy 
przyjąć poważnej części zamówień ekspor 
towych, właśnie z braku bazv produkcyj­
nej. To jeszcze bardziej uzasadni» ko­
nieczność wybudowania wielkiej, nowo­
czesnej fabryki maszyn 1 urządzeń potrzeb 
nych 1 nam hutnikom i na eksport.

Dyr. Ochab wspominał o koni -znn+ci 
szybszego zamykania cyklu inwestycyjne­
go. Osobiście obawiam się, iż zapianów*,  
ne Inwestycje, gwarantujące R.8 min. ton 
produkcji stali w 1965 r„ nie będą wyko­
nane, jeżeli nie zreorganizujemy całkowi­
cie odcinka gospodarki inwestycyjnej 1 j« 
żeli nie zmieni się, co jest najważniejsze, 
Obowiązujących obecnie norm budowy. 
Normy te, ujęte w formie katalogu nie 
pozwalaja. niestety, na zbudowanie takiej 
kolwiek inwestycji w przewidzianym ter­
minie.

JAŃIUREK: «*>  To Istotni« eurlosum..,

SIKOR4: — A tak. Oto kuka faktów i 
tego podwórka. W 1952 r. w stalowni hu­
ty „Pok£j" przebudowano, łącznie z płytą, 
dwa pïece martenowskie — 35-tonowy i 
75-tonowy. Przebudowa odbywała się przy 
pełnym ruchu stalowni Harmonogram o- 
prâcowâno na 105 dni, a przebudowę wy­
konano w ciągu 98 dni. Ot jenie dokumen­
tacja przebudowy 65-tonowegn pieca 1 to 
na otwartej przestrzeni przeuduje na te 
roboty co najmniej 9 miesięcy.

Drugi fakt. — Przed 5 laty wielki piec 
„C“ w hucie ..Kościuszko“ zbudowano w 
ciągu 6 miesięcy, a w roku 1958 przezna­
cza się na taką sama budowę 27 miesięcy. 
Trzeba tu z naciskiem podkreślić, że 27 
miesięcy buduje się kópalrJę rudy. Jeśli 
budowlani beda w dalszym ciągu opierać 
się na takich właśnie normach, to z inwe- 
ątycjanu capże być ile,

Przed zjazdem partu |
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KOLOMYJSKI: — Hut*  „Lenin" ma da« 
wać pod koniee 
przyszłej 5-latk 
8 850 tys. ton stall. 
W tym celu musi 
wybudować 4 bate­
rie koksowe, 2 wiel 
kie piece, dokoń­
czyć budowy 2 
martenów, wybu­
dować konwerto- 
rownię, nie mówiąe 
już o walcowni. 
Koszt tych inwesty 
cji będzie wynosił 
łącz ii“ 10,6 miliar­
da zł. Z tych sum 
da się wiele zaosz­
czędzić. Ale przede 
wszystkim istniej« 
potrzeba, by doku­
mentacja przycho­

dziła kompleksowo. Wykonawcy skarżą 
s,e na brak dokumentacji i całą odpowie­
dzialność za niedotrzymanie terminów 
zwalają właśnie na ten fakt.

Problem następny to dostawy. Coca*  
większa część dostaw pochodzi z naszych 
fabryk. Jakość ich pozostawia wiele do ży 
czenia. Np. w suwnicach tolerancja wyko­
nania zamiast pół m limetra dochodziła do 
trzech milimetrów. Wszystko to trzeba po­
tem poprawiać Najgorszą przeprawę ma­
my jednak z wykonawcami. Na terenie hu 
ty „Lenin" buduje kilkanaście przeds.ę- 
biorstw Niech tylko każde s nich onóźnl 
swoje roboty o jakiś drobny ułamek cza­
su, w sumiè daje tn bardzo noważne stra­
ty. Moim zdaniem, zjednoczenie prowadzą 
ce roboty generalne winno mieć w sto­
sunku do poszczególnych firm większe 
UDrawnleni*  represyjne. Należy zrobić ja­
kiś generalny przegląd wykonawców 1 o- 
stateczny porządek.

Sprawa pieniędzy: wvdaje się. te ta*  
miast ogromnych premii przyznawanych 
przez rząd za dotrzymywanie terminów, 
należałoby wprowadzić zasadę premiowa­
nia generalnego wykonawcy za obniżeni« 
kosztów Inwestycji, pod warunkiem, iż vy 
kona inwestycję w określonym czasie. Tu­
taj Istnieje, ma się rozumieć, pewne nie­
bezpieczeństwo, że wykonawca goniąc z« 
terminem, będzie ’ “szcze gorzej pracę wy­
konywał. Ale to juz sprawa reorganizacji 
nadzoru inwestycyjnego 1 zaostrzeni*  koci 
troli jakościowej. To, co w tej chwili dzie 
je się u wykonawców, pn prostu demora­
lizuje robotnika. Ludzie w hutnictwie wv 
chodzą ze skory, by dać produkcję, a tym 
czasem taki pracownik „Mostostalu" go­
dzinę pracuje a resztę odpoczywa. W tym 
chyba tkwią jakieś rezerwy oszczędno»*  
cjowe.

TRZCIONKAt — Nledoeto—ieoi« 
chodzi o wykonawstwo i całość Inwestycji 
nie tkwią, moim zdaniem, tylko w lu­
dziach. Wydaje się, ża mamy tu do czy­
nienia i jakimś błędem organizacyjnym, 
bledem strukturalnym.

KOLOMYJSKI: — Według m-le, Jedną 
z przyczyn jest wle'o»topniowóść doku­
mentacji. W Czechosłowacji np. wygląda 
to w ten sposób, te Inwestor dostarcza 
projekt ogólny, « generalny wykonawca, 
już na miejscu budowy, robi dokumenta­
cję szczegółową. To daj« skrócenie cyklu 
i pntanieu ■ inwestycji. A najgorsza rzecz 
— to ten olbrzymi gąszcz wykonawców, 
podwykonawców, przedsiębiorstw dużych 
i małych, których pracę trudno koordyno­
wać.

TRZCIONKA: — Zgadzam «ię z tym, 
Czv nie bymby wskaza-e, aby pr’-ds**-  
b orstwa wykonawcze był w jakiejś mie­
rze podporządkowane hutnictwu?

SIKORA: — "tok, ale nie jest to sp «w*  
prosta.

eie „Bierut" istnieje tak aktualny problem 
jak walcownie rur...

ZIELIŃSKI: — Tak je«t. Wwće! ilż 50 
proc, tego asortymentu Idzie n« ekspi t. 
Mamy plany rozbudowy, wszystkie doku­
menty są już podpisane, brak tylko jesz­
cze 60 tys. dolarów. Jesteśmy silni. W 
związku z tvm będziemy musieli w ro»u 
bieżącym wachlarz asortymentowy poważ 
nie okroić. Mamy koncepcję znacz­
nego zwiększenia w ciągu najbliższych lai 
produkcji naszej rurowni. “czywiś ie w 
samej hucie est na łytn odcinku dużo do 
zrób tnia — jak pedwalcowywanie mate­
riałów, remont i przebudowa starych 1- 
rządzeń... ale to wszystko musi kosztować 
miliony złotych.

JANIURFK: — Czy nie należy «r.ukaó 
rezerw również w lepszym wykorzystaniu 
Istniejącego już sprzętu i parku maszyno­
wego? Rrzecież w porównaniu z hutniczy­
mi potęgami świata, przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim, stoimy pod tym 
wzgiędcm na szarym końcu.

JEZIERSKI: — Właśnie chclalem poru*  
szvć tę sprawę M« 
my dużo do zrobie­
nia w zakresie pro 
d'ikcji. Tržena np. 
ponrawić wydaj­
ność v’ielkieh pie­
ców Abstrahując 
od huty „Lenin", 
która pod tym 
względeu ma do­
bre wyniki, “ sta­
rym hutnictwie 
wskaźniki i nie­
słychanie niskie. 
Przez modernizację 
pieców I skrócenie 
czasu wsadu moż­
na osiągnąć wiele. 
Powinno to być za­
danie na codzień 
dla naszych wielko 

plecowników. Podobnie jest w sta­
lowniach, nie wyłączając nawet stalowni 
huty „Lenin". W ZSRR potrafią załadować 
piec 50-tonowy w ciąg” godziny. U nas, 
p :zy tym samym układzie wsadu (50 rmc. 
zlomu i 50 proc, surówki płynnej), łado­
wanie niera trwa od 2 do 4 i pól godziny.

Jeżeli chodzi o walcownię >n spr*wa  
również nie wygląda najlepiej. Poszcze­
gólne zmiany pracują bardzo nierówno­
miernie. Np. zmiana dzienna potrafi czę­
sto wykonać o 50 proc, więcej produkcji, 
nit zmiana druga. To chyba mówi w ja­
kimś stopniu o rezerwach produkcyjnych. 
Przykładów podobnych jest bs-dzo dużo. 
Nie chrę ich tutaj wymieniać, bo wszyscy 
je znamy. Wykorzystując rezerwy produk­
cyjnie. będzto można także dorzucić coś do 
oszczędności Inwestycyjnych, któr« Po­
zwoliłyby nam zbudować nową fabrykę 
urządzeń hutniczych, o której mówił ďyr. 
Sikora.

TRZPTOKK V O trzeba Jednak zro*  
bić aby osiągnąć odpowiednie wskaźniki 
światowe? Zrozumienie własnych sła­
bości na pnwno tuta! nie wystarczy W 
ślad za tym powinno pójść, przypuszczam, 
konkretne działanie.

JEZIERSKI1 — Trzeba zatrząć dyskut*»«  
wać na te tematy z ralogarr' Bardzo czę­
sto przyczyną niskich wskaźników jest 
niedbalstwo w wykonaniu robo+v. Jeżeli 
zagadnieniu wyli nawst.wa potrafimy na­
dać taki kształt, ż“ każdy, dosłownie każ­
dy, będzie odpowiadał za swój odcinek 
pracy, sytuacja się poprawi. Warunki tech 
nieśne huty posir.daja, brak nam na­
tomiast 1 'o wszystkim bez wyjątku, tak za 
lognm jak i dozorowi — kultury technicz­
nej i codziennej ndpowdedzialności za pra­
cę. Krotko mówiąc, trzeba podjąć bój o do 
brą robotę.

TRZCIONKA: — Powiadam», te hutni«!*  
two jest przodującym przemysłem w kr*  
ju, a j“dnak — jak daleko nem Jeszcze do 
dobrej pracy, do potrzebnej kultury tech­
nicznej.

ZIEIINSKI — Z tym waz’-atklm w’ąże 
się jetzez« iedno 
zagadnienie, miano 
wicie kwestie zapła 
ty za inwestycje. 
Wysunęliśmy wnio 
sek. aby płacić za 
elementy wykona­
ne w całości. Toni« 
waż jednak przed­
siębiorstwa budo­
wlane najczęściej 
nie wykonują zle­
ceń w ermlnie. 
wrócono do zapłaty 
pmcentowei. “ků­
tek jest taKl, że w 
agtomernwn' huty 
„B'erut" mieliśmy 
1500 usterek.

KOLOMYJSKI: — Przepraszam, te "i« 
wtrącam, ale pragnę co4 do tego Mktu 
dodać. W hucie „Lenin' tzw. „niedoróoki" 
w inwestycjach, tj. niewykończone roboty, 
usterki do usunięcia oblieg» się na około 
50 milionów złotych Wykonawca tłlt chce 
tych robót przeprowad’ic, bo wymagają 
wiele czasu i są nieopłacalne.

ZIELINSKI: — Kontynuując to, co po*  
wiedziałem, ni*  chciałbym powtarzać ar­
gumentów wysuniętych juz przez moich 
kolegów. Chciałbym natom'ast zatrzymać 
się jeszcze nad kwestią ipiacania inwe­
stycji. Dyrektorzy przedsiębiorstw wyk >- 
nawczych przyjeżdżają często do hi't, ale 
niestety przeważnie tylko po pieniądze. 
Gorzej, że niezależnie od tego, czy robota 
Jest wykonana czy nie, trzeba im płacić. 
I tn płacić prawnie, gdyż takie są przepi­
sy. Wszystko to bierze się z zasadniczego 
— moim zdaniem — błędu ekonomicznego. 
Dba sie u nas o rentowność I „ekono- 
miczność" przedsiębiorstw wykonaw­
czych, a nie o ekonomlczność Inwestycji. 
Troszczymy s.ę, by przedsiębiorstwa bu­
dowlane był" rentowne I ekonomiczne, 
a powinniśmy prz-de wszystkim dbać o 
to. «by inwestycje dawały jak najszyb­
ciej dochody.

Czy hutnictwo powinno przeląć przed­
siębiorstwa wykona*  cze?

Należałoby przede wszystkim ocenić 
wszystkie przedsiębiorstwa wvkonawcze, 
wyodrębnić dobre I te pozostaw i samym 
sobie. Natomiast przedsiębiorstwa, k*6re  
najczęściej robote „zawalają“, zebrać w 
Jedno wielobranżowe przedsiębiorstwo wy 
honawcze.

TRZCIONKA: — Powiedzieliśmy już so- 
b'e bardzo dużo na tomat realizacji pro­
gramów Inwestycyjnych 1 wykonawstw a. 
fo dobrze. Ue popatrzmy teraz jak to 
wszystko wygląda od strony Inwestora. 
Przejdźmy ta podwórko hutnictwa, W hu 

MALKIEWICZ: - Chclałem zacząć od

ka energetyczna ftd. 
rozwodził, gdyż na t

zagadnień podsta­
wowych. Iedno z 
najważniejszych to 
organizaci« pracy 1 
organizacja trans­
portu wewnątrz hu 
ty. W tych dziedzi­
nach mamy bardzo 
wiele do zrobienia. 
Następn sprawa 
to dyscyplina te­
chnologiczna. In­
strukcje technolo­
giczne są niezłe, 
ale niestety często 
•lę Ich nie prze- 
•trzega. Oprócz te­
go Istnieją takie 
•prawy, jak specja 
Uzacja poszczegól­
nych hut. eosnodar 

O nich nie będę lię 
gół aą to zagadnienia

znane.

TRZCIONKAt — Mamy wiele tematów 
nsukowych opracowanych przez Instytuty 
1 gotowych do -eallzacll, jednak, jak do­
tąd nie ma siły, która b J< wprowadziła 
do produkcji. W ubiegłym roku instytut 
przedstawił cały 5zereg ciekawych projek­
tów. jeonak huty bronią się prz.“d ich 
wprowadzeniem rękami i nogami. Dlaczi 
go tak Jest?

ZIELIŃSKI; — Tfj, dodwjaiczeni*  trz 'ba 
mieć specjalne fundusze. w hucie „Bie­
rut" wprowadzamy pewien porr <1 — 
grudkowanie, al‘ muszę do tego donlacil 

miliony złotych. Skąd Je wzi> ‘? Wygo­
spodarujcie — powiadają M Czechosło­
wacji np są na takie prace oddzielne kre­
dyty.

MALKIEWICZ: - W zakresie badań wl 
ne za wszeli e uchybienia zwala się na In­
stytut A jM-zecież my rówr ież nie mami 
na to funduszów w odpowiedniej ilości. Za 
g-awcą np. kosziy badań I opracowanie ja­
kiegoś zagadnienia w instytucie ok-*ślą  się 
na 15 proc., zaś pozostał“ 85 proc, stanowią 
koszty vprowadzeni» tej nowej metody 
do produkcji.

KOLOMYJSKI: - Dr tktor Jezter*kl  
kreślił wydajność wielkich pieców w hucie 
„Lenin“ jako szczytowa. Ja nie mam tak 
dobrego mniemania o naszych wie'kizh 
piecach. Ciągle leszcze podnosimy wskaź­
niki na wielkich piecach i naszym dążę 
n em jest. ąbv w końcu przyszłego roku u- 
zyskać wskaźnik 0.67 j zejść z uż-ctom 
koksu poniżej 7ó0 kg. Ponieważ w okresie 
zimy możemy dysponować pewnymi ilod- 
<dsmi gazu ziemnego prawdopodobnie po 
doświadczeniach z tym gazem uda nam 
•isl w przyszłości obniżyć zużyci« koksu 

d-> 600 kg na tonę surówki. Naszym ce­
lem je=t, tę sama produkcję, ja t mamy 
osiągnąć z sześciu pieców, osiągnąć w przy 
szlości z pięciu. Pragniemy również pod­
nieść wydajność z metra kwadratowego 
pieca martenowskiego. W tej chwili uzy­
skujemy mniej więcej 7 ton; wskaźnik ten 
można podnieść o około procent,

SIKORA: — Chyba o więcej..
KOLOMYJSKI: - No, nie wiem, bedzie 

my próbowali. Sprawa zasadniczą jest 
wzmocnienie t. zw działów głównych tech 
nologów. W ten sposób wlaśn.e uzyskali­
śmy poprawę w hucie .Baildon". Teraz 
pi obujemy to samo zrobić w hucie „Le- 
n.n". Pragnąłbym tu jeszcze poruszyć 
jedno zagadnienie, a mianowicie — bodź­
ców ekonomicznych. Aby zachęcić robotni 
kćw do rzeczywistego udziale w walce o 
poprawę .cytuacji trzeba m dać dwe rze­
czy — dużo inicjatywy i bodźce mater a,- 
ne. My u si«bi< wprowadziliśmy np. na 
próbę akord w transnorcie Dzisiaj k »row 
nik parowozu potrafi zejść z maszyny i po­
móc robitnikowj w usunięciu przeszkody, 
aby tylko szybciej doprowadzić wlewki 
do zgniatacza. To było przedtem n e do 
p- rnyś enia Wprowadziliśmy akord na wy- 
wtotnicac — wyniki są tutaj niemal rewe 
lacyjne, Dla zachęty .stosujemy nag-ody, 
ile równocześnie punkty karne zą niedo­

trzymani“ terminów przeprowadzema okre 
ilonej roboty.

MALKIEWICZ! - 7 uzupełnieniu togo 
co mówił dyrektor Kolomyjski — w Związ 
ki Radzieckim istnieją mocne, potężne wy 
działy technologiczne, które m. ir zajmu­
ją się sprawą postęp" technicznego.

SIKORA: — Tow. Trzcionka pytał dla­
czego opracowane przez instytuty projek­
ty r e są sto-nwane w produkcji. Moim 
zdaniem w hutach nie ma serca do wpro­
wadzania technicznych nowości. Chcę po­
dać bardzo charakterystyczny przykład. 
Mniejsza o nazwę huty To byłoby dla 
niej kompromitujące. W każdym razie w 
newnym zakładzie potrzeba było 26 ludzi 
tło przeprowadzenia nowej inwestycji 
związanej z postępem technicznym. Kie­
rownictwo zakładu twierdziło, że ludzi 
ty«Ýi ni« posiada. A trochę później, po XI 
Plenum ten sam zakład zwolnił nie mniej 
nie więcej *ylko  750 robotników jako nie­
potrzebnych. A więc serca dla wprowadzę 
nia nowości « hutach nie ma. Z drugiej 
strony jednak instytuty opracowując nowe 
założenia, same też nie starają się o wpro 
wadzenie ich do produkcji. r>rara została 
wykonana i znalazła sie w szufladach. In­
stytut jest zadowolony, ale hutnictwo nic 
z tego nie ma.

Chciałbym tu Jeszcze poruszyć jedr 
epra ’ç, mianowicie jakości koks 1 Ilość 
stali ma wzrosnąć ważnie. Natomiast 
w k iksowniach produkcja wzrośnie sto­
sunkowo slabo, - ięc musim.v oonrawić 
1 tę znacznie iakwto koksu. To raz. Po 
drugie — musimy dążyć do’ obniżeni» zuly 
la koksu. W tej chwili przeciętnie zuży­

wamy l"8ó kg koksu ną tonę surówki. Dy­
rektor Kolomyjski mówi o 709 kg. Oznacza 
to, że w stosunku do huty „Lenin" mamy 
w cal' m hutnictwie ogrmne marnotraw­
stwo koksu. Nie mów ę już o państwach, 
które przodują w hutnictwie.

Należy również produkować lepszy 
koks wtolkoptocowy, wtedy mniejsze bę­
dzie zużycie koksu i mniej bećzie trzeba 
nowych kopalń. Ale poprawa koksu Jert 
uwarunkowana poprawą w'sadu. W tej 
chwili wsac jest bardzo złego gatunku.

TRZCIONKA: - To ?Agadnl«*nle  po’ton . 
no stać się tematem rzeczowej ban dzo 
konkretnej dyskusji między hutojkami I 
gó-nikami. Wmniście chyba w-spólnic pod­
jąć jakieś ostateczne wnioski optorajac aię 
przede wszystkim na wyi czeniach. co jes 
ba"dziej ekonomiczne 1 co de w’cz“iniej 
efekty — poprawa jakości wsadu czy bu­
dowa now’ej kopalni.

HOROCH: — Nie bedzie obolętne dla 
naszych zam'“rzeń
jeżeli wrcmiesumy
poglądy równtoż na 
temat klimatu, jak’ 
powinien powstać 
toraz w hutnictwie, 
klimatu zarówno 
tam gdzie W’ykonu- 
je się produkcję a 
więc w butach. Jak 
i tam gdzie się two 
rzy plany organi­
zuje tr-odukcję. Za- 
cznę od ratóg hutni 
czych Dobrze w'ie- 
mv jak ofiarni są 
kutr icy t Co mogą 
zdziałać, jeżeli ma­
ją odpowiednie wa­
runki. Te wart, kl 
należy bezwzględ­

ni1 im stworzyć. Weźmy ,p. czołowe za- 
aadniento: jakość wyrobów hutniczych 
P-óez dobrych instrukcji technologicznych, 
prócz dobrze ustawionego dozoru technicz­
nego. trzeba stworzyć odpowiednie, dobrze 
zorganizowane komórki techniczne. Słyszą 
Jem tutaj, że huty poszukują wykwalif'ko 
wanycl, głównych technologów. To .est 
sygnał alarmujący, rzeczywiści*  pozycja, 
głównych technologów jest u nas punk em 
zapalnym Zgadzam się z dyrektorem Mal­
kiewiczem, że doszkolenie jest sprawą pod 
stawową. Równie ważna dla huty jest po- 
zycja dobrego mechanika i jego zespołu, 
głównych energetyków, inżynierów ciepl­
nych oraz inżynierów — organizatorów pro 
dukcji. Te wszystkie braki widzą załóg to 
w jakimś stopniu rzutuje na klimat panu*  
jacy w hutach Prace trzeba lep ej orga­

nizować, « klimat e!ę ntowątpUwie PO*  
prawi.

Teraz o inteligencji technicznej. U” 
żarn za rzecz konieczną powiedzieć ja : 
najszerzoi, jaK najbardz ej otwarcie, że kii 
mat. n'e jest dobry. Mamy do czy.iien.a 
często z biernością naszych mzyn erń1 , 
techników i ekonomistów. Co jest togo 
powodem? Mam wrażenie, żę ludzie cl 
są często zmęczeni. Męczy ich na dm ar 
konferencji, męczy ich ciągły pośpiech. 
N.e pracujemy w sposób zorganizowany 
i perspektywiczny. A stać nas chybs nk 
odpowiedni podz.iał pracy, na wyi ispoi a- 
rowanie czasu, który pozwoliłby ludziom 
zastanowić się glęb ej nad każdym pro. 
bemem 1 przystępować do niego z rozw*  
gą.

Jeżeli chodzi o now zakład urządzeń ♦ 
maszyn hutn czych sadzę, że to jest >d"B 
pcpRi-cia. Mvśmy o takiej bazie nie tylko 
już dawno pomyśleli, ale realizowaliśmy 
ją już w 1948 r Została ona jednak hutni« 
twu odeb ana Czas do tej sprawy wróć ć 
w roku 1958 Hutntotwo musi mtoć wła«na 
zaplecze maszynowe Ponadto nie ma brr*  
d iej intratnego, bardziej opłacalne’n 1 
szlachetnego eksportu jak eksport c*łyrh  
obiektów hiitnfegycti. Bot nniśmy »Irspor 
tować nie tony żelaza, al“ każdą unmfl 
szlachetnej myśli, każdą koncepcję Łechnl 
Ka i inżyniera.

PALMRICH: - W procesto InwesttoSy]« 
nym odczuwamy c< 
ly szereg mar ka*  
mentów, które hi*  
mulą bieg inwestjr*  
cji. chodzi prze i« 
wszystk m o ntodo- 
stateczne dostawy 
urządzeń i mas-m 
Konieczna les*  w’ęo 
budowa zakładu, 
który mógłby nam 
zagwarantować prza 
de wszystkim urzą­
dzenia techniczne, 
: dopiero w per­
spektywie pro łuko­
wać na eksport. Co 
my, to znaczy hu'a 
„i “’ory“, możemy 
dorzucić do budo­
wy takiego zakła­

du? W tej chwili zrobiliśmy dnniero pier n 
-,ze obliczenia. Otóż na podstow e tyi h 
prowizorycznych zresztą obliczeń mogę 
stwierdzić, że do roku 1960 wygospodaru­
jemy około 24 min złotych a w : 2,3 
proc, całej sumy przęznaczonej r» inwe­
stycje. Kierownictwo huty „Batory" ca!' m 
sercem popiera tnyś) zoudow ia fabryki, 
maszyn i urządzeń hutniczych. Mam wra„a 
n:e, że podobnie będzie 1 w innych hutach.

KONECKI

W datozym clą? - 
dyskusji zabierali 
glos: KONECKI,
który mówił o sła­
bościach biur pro­
jektowych 1 o czyn 
rikach, które przy­
czynią się do po­
prawy ich prac

GAJ — wskazują­
cy na drogi uzyska­
nia oszczędność w 
•amym planowaniu 
Inwestycji i

ROSIŃSKI - po­
ruszający zagadnie­
nia związane z po­
prawą jakości kok­
su.

Na zakończenie.,i

i
GAJ

ROSIŃSKI

TRZCIONKA: — Nasza narada ni“ 'osi 
perwszą i nie ostatnią narad,’ na któ­
rych będziemy rozważać zagadn enia hu‘- 
nictwa. Problem zasadniczy — to przejść 
z tymi wszystkimi tematam' do hut Roz­
palić ogromną rzeszę hutników Każ­
dy robotnik, mistrz technik 1 Inżynie- be 
dzie miał na pewno do dorzuceń*  a wiel« 
v; Jasnych .cennych myśli A naprawdę jest 
o czym dyskutować.

JAŃIUREK: — Dziękuję towarzyszom za 
żywy udział w naszej wymianie myśli — 
według miue — cennych i pożytecznych. 
Debato nrala, sądzę, dwie podstawowa 
zzlety: po pierwsze — cały zesnót prono- 
zycji i uwag jakie tutaj padly, można już 
teraz — po ich odpow ipdnim sprecyzowa­
li u — potraktować jaKo rzeczowa próoę 
rozszerzeni i i uzupełnienia tej części tez 
XII Plenum, która dotyczy hutnictwa, po 
wtóre - podniesione na naradzie ważn« 1 
różnorodna problemy pomogą niewątpliwi" 
nadać bardziej koni retry i. szczegółowy 
kształt dyskusji, do której przystąpi 
wkrótce wielotysięczna rodzina hutników.
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BYTOM — g 19 — Wesoie ku­
moszki z Windsoru.

■ inowezn rhyt ■ r»ok» ró< 1»^ pun­
któw. To nie »trennlezość — ta no 
prostu niedostateczni najomość sę­
dziowskiego rzemioalat

Skoro uznaj“my, te r'lkarze nasi roz 
giwwają w roku t mało meczów, to 
"nożem, stworzyć Im itrakcyjne roz- 
*—ywki nieoficjalne, nie uciekając się 
do stataczi ości, jaką jyłoby powiek 
szanie lisi Wszvstko zalety koniec koń 
ców od inwencji działaczy

ZWIEDZAMY ZAMEK 
W GŁOGÓWKU

dział na czołówkę 1 outseideró” Po­
ziom II ligi j ist t ardzo niski, różnica 
międzv łan ligą bardzo duta (Radlin 
bez specjalnego trudu wywalczył na- 
tychmiact powro. do I ligi, podobnie 
kiedy; Polonia Bydgoszcz), In niżej, 
tym gorzej: m liga ustępuje znów wy­
raźnie II, o czym przekonać mogło wy 
sokie zwycięstwo Unii Racibórz w War 
szawie nad Polonią, a także pewne rwy 
cięstwo AKS-u nad Słowianem Kato­
wice.

*ości wychowawcze i duże walory wi- 
, dowiskowe”. Dcbwała stwierdza, że ,,w 
celu wydobycia z uprawiania boksu jak 
najwięcej wartości fizycznych I wycho 
wawczych oraz dl zapobieżenia ewen­
tualnym nieszczęśliwym wypadkom w 
czasie walk bokserskich. PZB winien 
konsekwentnie przeprowadzać zmiany 
w r’zenisach bokserskich, obowiązują­
cych w naszym kraju, 1 wykorzystać 
swa pozycję na arenie międzynarodo­
wej celem wprowadzenia zmian rów­
nież w przepisach AIBA”...

Znane nam są wysiłki PZB na tym 
odcinku, dlate~o można się spodziewać, 
« hęds, nne owocnie kontynuowane, 

ć-glicr odziali przed wielu latami gole 
dęści bokserów w rękawice: nam mo­

że przynaść w udziale przemienier11 
bokarr w sport, w którym nie będzie 
tragicznych wypadków! Warto się więc 
starać, aby tak się stało!

bilans będzie 
na to. czy 

dług w wy-

üclecb a — Szatan 
nieczynne.

Piłkti-ze wicemistrza Polski 1 zdobywcy zimowego Pu 
charu ..Sportu" i „Przeglądu Sportowego“, nie zmierzają 
w najbliższym czasie zawiesić butów na kołku 1 bezczynnie 
cieszy' się z tegorocznych sukcesów. Dla Polonii Bytom 
sezon trwa w dalszym ciągu, a przerwa na — krótki zre­
sztą — odpoczynek, zaplanowana została dopiero na okres 
od 1 do 15 stycznia przyszłego roku. O sytuacji w klubie 
i planach na najbliższą przyszłość rozmawialiśmy z kierow­
nik.em sekcji piłkarskiej Polonii — p. Boczajem, który 
udzielił nam wyczerpujących informacji.

na skutek nieuczciwości produ- 
cuitów muszą spełniać cz sami 
rolę... detektywów.

Wkrótce postaramy się omó­
wić obszerniej sprawę ka'kulo- 
wania cen przez przemysł tereno 
wy, spóidz elczość pracy 1 rze­
miosło. Jedno jest p wne — usta 
lanie cen to sprawa, której ale 
można rraKtować ja' o „zabawę 
w ciuciubabkę".

KATOWICE: Dom Muzyki — g. 
19 — loncert Wielkiej Orkiestry 
Bymtonicznej Polskiego Radia pod 
dyr. Jana Krenza s udziałem ite- 
fanil Woytowicz (śpiew). CZĘSTO­
CHOWA kino Wolność, g. 22 — 
Koncert estradowy z idzialem 
sióstr DO-BE-MI, Z« molu gitar ha 

ajsklch ood dyr. A Bylicy 1 H. 
auta (satyra, parodia).

Co z tego, ł- narobimy bez liku dru 
żyn ligowych’’, skoro grać one będą, ■ la 
biutko i ... A-klasowoï Można chyba 
w inny rposób, nie kreując nowych , li­
gowców’’, uzyskać przedłużenie sezonu. 
Konkretna propozycja: śląskie drużyny 
' I n ligi rozgrywają — niezależnie od 
spotkań centralnych — mistrzostwa 
śląskiej ligi! Polonia Bytom, Górnik 
Zabrza. Ruch Chorzów, Stal Sosnowiec, 
Górnik Radlin, Szombierki, Naprzód LI 
pi-i Piast Gliwice, Concordia Knurów, 
AKS Kościuszko — o. mamy oto dzie­
sięć drużyn, które mogą dowoli nagrać 
się no oficjalnych rozgrywkach (lub też 
w’ przerwach) w mistrzostwach ekst-a- 
llgi śląskiej.

SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *]

Nie sadzimy, by roi rywkl takie by­
ły mniej (trakcyjne od mistrzostw cen­
tralnych — o frekwencję widzów 
należy się obawiać!

KATOWICE: Śląski, duża scena 
*— 19 — Dobrzy ludzie 1 rrńlcsć.
Komedia — g. 1° 15 - Nasze Ko­
chane dziatki. GLIWICE: (sala n- 
pe. etki) - g. 18 — Zemst: (wysti p 
taatrL Śląskiego) ; sala Biproh itu 

g. 19 — Hedda Gabler (występ 
Teatru Polskiego. BIELSKO: ’c - 
»1-1 g. 19 — r rakowiacy 1 ora­
le. CZĘSTOCHOWA: Mlek ewicza 
■cena wielka — 18.30 — Tram­
waj zwany pożądaniem: scena ka­
mer. la — g. 19.15 — Dom kobiet.

zastrzega 
programie.

Oddziałowa Komisja Turystyki 
Kajakowej organizuje kurs ply- 
w la ola no.ïzatkuiacvch 1 o- 
awansowanyc” osit \ >rsu wy­
nosi dla cztonków PTTK ’.î 85, 
dla nlezrzeszonych — 70 zl.

Lekcie odbywać się będą w Łaź­
ni Miejskiej w Katowicach w go­
dzinach wieczornych.

Mamy tu do zanotowania kil­
ka konkretnych przykładów które 
uzyskaliśmy od Wojewódzkiej 
Komisji Cen.

Jedna z pracownic WKC poka 
zała n. ,m parę nożyc krawiec- 
k:ch. Wykonane one były z tego 
samego surowca i reprezentowa­

li identyczną jakość. Różnica 
jednak była w cenie. Roman So- 
siński, właściciel warsztatu szli­
fierskiego w Grabówce kolo Cze 
stochowy skalkulował cenę no­
życ na 35 złotych, a inż. Witold 
Chlond właściciel warsztatu ślu­
sarskiego w Częstochowie na 
57 zl. i 96 groszy. Oczywiście 
WKC mustała obniżyć cene po­
dyktowaną przez inż, Chlonda.

Serwis do czarnej kawy kosztu 
je w sklepach uspołecznionych o- 
kolo 50 zl. Znalazł się w naszym 
województwie sprytny rzemieśl­
nik, który za ten sam serwis li­
czył ponad 400 zł. Rzemieślnik 
ten wysoko ocenił swoją pracę 
polegając; na namalowaniu na 
filiżankach 1 spodkach koloro­
wych kwiatków

A oto Inny przykład.
PDT w Gliwicach zatwierdził 

dla pewnego producenta cenę na 
płaszcz chłopięcy z dermy na 
kwotę iOO zł. Woj, Komisja Cen 
zweryfikowała cenę płaszcza na 
275 zl. Producent jednak odwo­
łał się od tej decyzj’ wobec cze­
go jogo wniosek został szczególe 
wo przeanalizowany. W rezulta­
cie po przeglądnięciu wzoru i 
rachunku na surowiec skalkulo­
wano cenę na 260 zł. Producent, 
który zaklinał się, że „do tego 
Interesu będzie musu i jeszcze 
riołożyć" dziś szyje płaszcze z 
dermy, bez najmniejszego kwę­
kania.

Przykłady v tej dz.edzlnie 
można wyliczać bez końca. c 
dziwnego, że pracownicy WKC

Poddajemy nasz projekt pod uwagę 
Si. OZPN /»raz — naturalnie — zainte­
resowanych klubów’. Prosimy bardzo o 
■wypow jedzenie slę w tej sprawie.

P
rzed wszystkim spra i re- 
nlngów. piłkarze Poionll 
trenują obecnie dwa razy w 
tygodniu, oprócz eg > jeden dzień 
spędzają w łaźni, o rac masaże 
1 kąpiele parowe. Cala drużyna 

(łącznie z rezerwowymi) jest : ro ■ 
wa, Jedyny wyjątek tanowi Jóź- 
wlak któremu na kmano musia­
no założyć opatrunek gipsowy. 
Kontuzja tego utalentowanego za­
wodnika nie jest groźna 1 klubo­
wy lekarz, dr Każmierowlcz, ro­
kuje „inwalidzie“ rychły powi .t 
do zdrowia. Skoro mowa Jóź- 
wlaku, to informuj ernj Iż mlal 
on tzytę kaperowlcz*w.  „Go­
ście" przyjechali — oczywiście 
autem. Zarząd Polonii rozpoczął 
śledztwo w celu wykrycia nrzyna- 
leżnoBei klubowej emisariuszy 
działających Incognito.

Polonia ma w persmktywie na­
der atrakcyjny wyjazd, do które­
go przygoł"wuje się od strony 
sportowej 1 organizacyjnej. Tour­
nee ms się rozpoczął w pierw­
szych dniach g”idm„, a marsrru 

piłkarzy wicemistrza Polski

„Trzeci karambol

• Benlamlnek Hgl szwedzkiej) 
FF Malmoe, zakończył pobyt w 
Polsce, rozgrywając w niedzielą 
i poniedziałek mecze z kadrą. O- 
bydwa spoScanla zakończyły się 
minimalnymi zwycięstwami na­
szych hokeistów (3:2 i 5:4), co nie 
wystawia im dobrego świadectwa. 
Egzaminator bowiem nie był ze­
społem zbyt wysokiej klasy. W 
drugim meczu kadra wygrała bar 
dzo szczęśliwie, co było główną 
zasługą doskonale dysponowane­
go Wacława (obronił m. in. rzut 
karny!). Pierwsze „koty za płoty‘4 
tegorocznego sezonu wykazały, i  
od hokeistów nie należy oczeki­
wać rewelacji. Wydaje się nawet) 
że będzie dobrze, jeśli osiągną 
zeszłoroczną formę.

*

• Działacze Si. OZHL doszli na­
reszcie do porozumienia ze swymi 
warszawskimi kolegami po fachu 
1 zapowiadają rozegranie w nie­
dzielę międzyokręgowego meczu 
Śląsk — Warszawa. Obydwie dru­
żyny wystąpią w najsilniejszych 
składach. Śląsk oparty będzie na 
Górniku, Warszawa na — Legii. 
Emocji chyba na tym meczu ni« 
braknie.
• 27. bm. rozpoczynają się roz­

grywki o mistrzostwo I ligi. W 
związku z tym zarząd PZHL roz­
patrywał na ostatnim zebraniu 
sporne sprawy, związane ze zmia­
ną barw klubowych kilkunastu 
zawodników. Śląskich zwolenni­
ków hokeja zainteresuje kilka de­
cyzji. Otóż Nlkodemowicz, ubiega­
jący się o zwolnienie z urzęduj 
nic nie wskórał i nadal będzie 
musial grać w cieszyńskim Pia­
ście. Pabis natomiast otrzyma! 
zwolnienie z KTH i podpisał zgło­
szenie do Podhala, co oznacza du­
że wzmocnienie tej drużyny, po­
nieważ pozycja bramkarza była 
jej słabym punktem. Na tym sa­
mym zebraniu zarząd PZHL od­
rzucił prośbę Podhala o darowa­
nie kary Chmurze. Pierwsza de­
cyzja, przewidująca roczną dy­
skwalifikację, została utrzymana. 
Chmura będzie przymusowo pauzo 
wał do połowy lutego.

KATOWICE: CBWA, ni. Dwor­
cowa 13 — Wystawa okręgowa Zw. 
Polskich Artystów Fotografików 
(g. 11—19). Klub MP1K ul. 15 Grud­
nia 5 — (I piętro) — Freski Ad- 
ianty (g. 11—21). Biblioteka Ślą­
ska, ul. Francuska 12 — Wśród 
polskich ilustratorów książki (g. 
12—19). SOSNOWIEC: ul. 22 Lipca 
16 — Malarstwo 1 grafika Stefana 
Buberlaka (godz. 11—19).

wać zezwolenia na przejście gra 
nicy jedynce osobom, które mają 
na celu tylko 1 wyłącznie tury­
styką.

Przepisy te wymagają, aby 
osoby ubiegające się o kartę tu­
rystyczną posiadały jeiiną z 
odznak gónskich: srebrną GOT, 
GON, lub złotą innych dyscy­
plin turystyki kwalifikowanej. 
Kandydaci, którzy nie posiada­
ją żadnych odznak, muszą przy­
najmniej wykazać «ię przed Ko­
misją Turystyki Górskiej PTTK 
znajomością Tatr Polskich 1 o- 
gólnych zasad uprawiania tury­
styki górskiej.

Wszystkie te przepisy dotyczą 
również osób, które starają sie o 
przedłużenie starych kart oraz 
tych, które już złożyły wnioski, 
aie zezwoleń na razie nie otrzy 
mały.

Katowicki okręg PTTK powo­
łał nowe komisje kwalifikacyjne 
w celu egzaminowania przy­
szłych turystów w Katowicach, 
Gliwicach, Bielsku 1 Cieszynie. 
W innych miastach wojewódz­
twa komisje te powstaną w naj­
bliższym czasie.

Należy dodać, że do złożenia 
egzaminu przed komisją kwalifi­
kacyjną PTTK obowiązani są nie 
tylko członkowie Towarzystwa, 
ale wszyscy ubiegający gię o kar 
ty turystyczne, (jak)

doczekać 
i ostatnich lat, 

trening przez 
Sprowadzony na

Jóźwiak).
zapowiada się 

którym zmierzą 
zespoły: Start

Puchar Przeworskiego pozo­
stał na Śląsku. Zdobyli go naj 
lepsi śląscy piłkarze w wieku 
do 23 lat, po zwycięstwie nad 
Krakowem. Teraz opinia 
karska Śląska 
drugie trofeum 
jeszcze od pucharu 
skiego: Puchar “ 
nież stanie się 
piłkarzy. Mecz 
grany zostanie 
dzącą niedzielę 
chu w Chorzowie o godz. 
a przeciwnikiem śląskiej jede­
nastki będzie reprezentacja 
Poznania.

Skład reprezentacji Śląska: 
Szymkowiak (Kaczmarczyk); 
Florenski, Ośllzło, Widawski 
(Dymarczyk); Gawlik, Wieczo­
rek (Suszczyk); Tramplsz, Jan­
kowski, Kempny, Cieślik, Lent- 
ner (Liberda,

Interesująco 
przedmecz, w 
się Ill-ligowe 
Chorzów 1 Stal Zabrze (począ­
tek godz. 10). Będzie to mecz 
decydujący o spadku i ligi 
śląskiej jednego z tych zespo­
łów, który musi zrobić miej­
sce chorzowskiemu AKS. Re­
wanż pomiędzy tymi drużyna­
mi odbędzie się w Zabrzu w 
dniu 23 bm. a w wypadku 
uzyskania równej ilości punk­
tów, zadecyduje pojedynek na 
neutralnym boisku.

„Reprezentacyjny“

Przed tygodniem pisaliśmy o 
rozwoju igelitowych skoczni nar­
ciarskich w całej Europie, wspo­
minając, że tylko, nasi skoczkowie 
nie mogą się w kraju 
tego wynalazku 
umożliwiającego 
okrągły rok. ! . 
warszawską skocznię (zbudowaną 
z okazji Festiwalu Młodzieży) ige­
lit, niszczeje w magazynach, po­
nieważ Stołeczna Rada Narodowa 
nie ma zamiaru go nikomu odstą­
pić. Cóż, 1 tak można, a najlepsi 
skoczkowie za dewizy jeżdżą za 
granicę do NRD 1 CSR. Obecnie 
przebywa w Rożnowie koło Mo­
rawskiej Ostrawy grupa Śląskich 
skoczków: Wł. Tajner, Przybyła, 
Wieczorek, Bujok, Dawid, trenu­
jąc pod okiem mgr. Kozdrunla.

W przyszłym roku mają się 
skończyć igelitowe kłopoty skocz­
ków. Do Polski ma nadejść trans­
port Igelitu na pokrycie trzech 
skoczni. O tym dowiedzieliśmy 
się przed dwoma tygodniami w 
Zarządzie Głównym PZN a po­
twierdzenie otrzymaliśmy przed 
kilkoma dniami z GKKF. Otóż do 
tego wniosku doszło prezydium 
GKKF na Wspólnym posiedzeniu 
z kierownictwem Polskiego Zwląz 
ku Narciarskiego, składając odpo­
wiednie zamówienie w NRD. Po­
stanowiono dalej, że Igelitem po­
kryta zostanie jedna skocznia na 
Śląsku, jedna w Zakopanem, co 
do lokalizacji trzeciej skoczni Ige­
litowej zdania są podzielone (Kra­
ków lub Dolny Śląsk).

Na Śląsku z miejsca wyłania się 
pierwsza trudność, którą nie bez 
wysiłku będą musieli pokonać 
działacze. Igelit może być układa­
ny tylko na skocznie, przez które 
nie przechodzą żadne drogi, tory 
Itp., a tymczasem wszystkie 
obiekty na naszym terenie, które 
są brane w rachubę, mają ten 
właśnie mankament. I co gorsza 
ani w Szczyrku-Biłej, ani w WÎ- 
śle-Głębcach szosy nie da się zli­
kwidować czy przesunąć. Zajdzie 
więc konieczność wybudowania 
nowej średniej skoczni, albo też 
uregulowania wreszcie sprawy 
skoczni na Skalltem, która odpo­
wiada wszystkim wymogom, lecz... 
znajduje się w okropnym stanie.

Z GÓRĄ 100 tys. osób odwiedza rocznie zabytkowe wnętrza 
Muzeum Pszczyńskiego. Ale Muzeum to znajduje się również 
w centrum zainteresowań „Filmu Polskiego“, którego ekipy 
gościły w Pszczynie już 3-krotnie.

Ostatnio np. nakręcono tu zdjęcie do „rodzącego" się w Łodzi 
nowego filmu dokumentalnego o dorobku naszego muzeal­
nictwa.

W Muzeum Pszczyńskim zostały także nakręcone serie zdjęć 
do filmów: „Warszawska premiera" i „Młodość Chopina".

Na zdjęciu widzimy jedną z bezcennych ozdób Muzeum w 
Pszczynie, rzeźbę z XVIII wieku dłuta włoskiego artysty, (r)

Trzeba przyznać, że produk 
cja cukiernicza bardzo się po 
prawiła. Specjalna komisja, w 
skład której weszło: 2 spec i a 
listów cukierników z Krako­
wa i Gliwic, artysta plastyk, 
przedstawiciele związków za­
wodowych 1 Woj. Żarz. Han­
dlu, oceniła wszystkie stois­
ka przyznając trzy nagrody.

Pierwszą nagrodę w wy­
sokości 5 tysięcy złotych 
otrzymała kawiarnia „Kryszta 
łowa“, drugą — 3.000 zł. — 
Katowickie Zakłady Gastro­
nomiczne „Kawiarnie" w Ka­
towicach, trzecią — 2.000 zł. — 
Chorzowskie Zakłady Gastro­
nomiczne.

Podobno do dwustu złotych docho­
dziła na czarnym rynku ceną bi­
letów ną międzypaństwowe spot­

kanie bokserskie Polską — Węgry! W 
Poznaniu, na mecz naszego drugiego 
skladu ze słabiutką Norwegią, stawiło 
się „posłusznie” 6 tys widzów! Te fak 
ty mówią wyraźnie o wielkiej popular­
ności boksu — lecz także i o tym. jak 
bardzo jeszcze... jesteśmy spragnieni 
sportowych sukcesów!

Lubimy ogtpjlać zwycięstwa „swojej" 
drużyny, j jest to całkowicie zrozumia­
łe. Ostatnia porażka naszej reprezenta­
cji pięściarskiej na krajowym ringu 
„wydarzyła J^ż przed bliskn sied­
mioma laty: na początku roku 1952 prze 
graliśmy w Poznaniu z Węglami 8:12. 
Później przyszły same zwycięstwa., prze 
dzielone jedyni« porażką z Finlandią w 
Helsinkach 8:12 oraz remisami z Wę­
grami w Budapeszcie i niedawny z 
NiRD w Rootocku. Zaraz... Nie mogę 
sobie przypomnieć, czy jeszcze nie zre­
misowaliśmy kiedyś w Pradrze. Al® to 
już na pewn0 wszystko.

Anglia. Francja, ZSRR, Bułgaria, 
CSR, Węgry. Rumunia, NRD, Belgia, 
NRF. Jugosławia, teraz Norwegia — 
oto państwa z którymi wygrali (w więk 
szóści spotkań: wysoko) nasi bokserzy, 
„Rynek zbytu” kurczy się, coraz trud­
niej o przeciwników...

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Katowicach organizu­
je dla swych członków 1 sympa­
tyków w niedzielę, 16. bm. wy­
cieczkę pociągiem do Głogówka- 
W programie zwiedzanie zamku 
1 miasta. Wyjazd w dniu 16. bm. 
o godz. 6.30. Powrót w tymże dniu 
ok. godz. 17.30. Przypuszczalny 
koszt wycieczki: członkowi« st M» 
sympatycy — zł 25.

Informacji udziela ! zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz TPSP. ob. 
Sobolewicz w Katowicach, ul. 27 
Stycznia 42, od godz. 15 do 20, tel. 
361-44.

taneczne, 
wa. 20.40 
poważne! 21.30 Kronika kultural­
na. 22.0:
Nowości literatury kwiatowej. 23.00 
Odtworzenie II części tonaertu 
kameralnego, który odbyt sie dnia 
28. 9. 58 r. ramach Festiwalu 
„Warszawska Jesień".

Slab| gçdzfowffl l — WBkut' k
Ko — pomyfkf w bokale, zdařily 
się zawme. W tvm niewymiernym 

(<Jy walk*  nie skończy się pnęd -za 
sem) sporcie, dopiero po oficjalnym 
ogłoszeniu werdyktu wiadom . wszystko 
na pewno i już ostatecznie. Nie prze­
sadzajmy Jednak i me twierdźmy, że 
opaczne werdykty aa obecnie w boksie 
zjawiskiem nagminnym. po,zion’ sędzio 
wania w Polsce' podniósł się znacznie 
i Jeśli na tak wielkim turnieju Jak mi- 
slrzowstwa krajów» przytrafię się dwie, 
trzy omyłki, ta już dużo.

Najwięcej pomyłek . darz» się ihxJ- 
czas... spotkań międzypaństwowych. 
Niektórzy sędziowie uważała, że skoro 
powołano Ich do punktowania, to prze­
de wszystkim w tym celu, aby podwój 
nie zaliczali knżdr trafienie rodaka na­
tomiast... nie widzieli ciosów zagranicz­
nego przeciwnika. Ten swoisty „prtrio- 
tyzin” (czytaj: szowinizm) wynaezyl wy 
nik wielu walk — 1 «łych meczów, 
Często, także sędzia neutralny poczuwa 
Sie do obowiązku wyświadc-etil» gos­
podarzom pewnej punktowej przysła­
li...

W. daje s|ę łe nadrzedł już czas, »by 
spotkania międzypaństwowe w boksta 
punktowali wyłącznie sędziowie neutral 
n’ »ata trójki Nip dochodziłoby wtedy 
do tak „humoryatyczno-patriotyeznyeh" 
popisów, Jakie miały miejsce we Wroc­
ławiu ze stron;’ węgtarskiero arbitra 
punktowego.

Üto u s» kontrpropozycja, 
uwzględnieniem, rzecz jasna, 
trzeb naszego terenu. Na Śląsku 

zresztą najwięksi sę tradycje grania 
w p kę nożr.ą takž- v okresie przerwy 
miedzy sezonami. M Krakowie na przy 
kład nie grano tak licznie w zimie (co 
ł yna jruniej nie przeszkadzało, że mia­
sto to dawało zawsze zawodników d„ re 
prezentacji -olski, podczas gdy teraz te 
go nie czyni).

pll- 
oczekuje, że 
— cenniejsze 

Przewor- 
Kaluży, rów- 

tupem naszych 
finałowy roze- 
już w nadcho- 
na boisku Ru- 

U.

18.31 Muzyka 
litwory Wolf- 
Mozarta. 19.30 
19.50 Melodie

OD TRZECH LAT odbywają 
się w naszym województwie 
z Inicjatywy działu zbiorowe­
go żywienia — Wojewódzkiego 
Zarzadu Handlu, przeglądy 
orkiestr rozrywkowych, zatrud­
nionych w zakładach gastro­
nomicznych.

Przeglądy te połączone są z 
konkursami i małą na celu 
podniesienie poziomu muzycz­
nego zespołów.

W czwartek, 13 listopada W 
kawiarni „Europa" rywalizo­
wać będą miedzy sobą o mia­
no najlepszych 22 orkiestry, 

wyłonione z 80 zesnołów kon­
certujących w restauracjach w 
woj. katowickim. Dla najlep­
szych zespołów przyznano 4 
nagrody plenleżne.. Dwie pier­
wsze po 5 tys. zl, drugą na­
grodę w wysokości 3 tys. zf 
i trzecią nagrodę — 3 tys. zł.

Impreza rozpocznle się o go­
dzinie 15 1 będzie nosić tytuł 
„Trzeci karambol".

CHORZOW — wPKiW — g.
— Ciała niebieskie t sposobj ici 
rozpoznawania: g. 18 — Starożytne 
legendy o gwiazdozbiorach. Uważnie przeczytałem «noir eżenta 

I wnioski trzech węgierskich tre­
nerów piłkarskich, pracujących 

na Śląsku, przedłożone 81 ozf '/■ owi. 
In bardzo ładnie ze strony naszych wę 
-ierskich gości, że nie zawężają swe i u 
nas ć ■ialainoścl U tylko do pracy w klu 
bach, które leh zaangażowały, lecz tok 
że. irzejawiają troskę o podniesienie 
P"rlomu całego naszego futbolu’ Wy­
pada serdecznie podziękować trene-omi 
Opacie, Steinerowi i Szollairowi!

Wysunięte przez nich projekty są ied 
nok bardzo, bardzo dyskusyjne. Należą 
łrby g[r ogromnie cieszyć, gdyby sła­
bość aezego piłkarstwa dala się usu­
nąć tylko zię , powiększeniu I ligi do 
1< spotów, II ligi do 32 drużyn w 
dwóch grupach, oraz utworzeniu 6 g~up 
III ligi po 16 drużyn każda. Taka re­
forma Jer; ostą d0 przeprowadzenia: 
potrzeba tylko dministrącyjnego za­
rządzenia, niczego więcej.

•Yęgty r aią na newno rację, twier­
dząc, że zbyt częste następują w na» 

tym sezonie piłkarskim przerwy; tak­
że i oropozreja »ulunatycznego »wär­
et*  dc ÏI ligi mistrzów grup m ligj Je«t 
słuszna. *7ydaje  się przecież, że post Ic- 
kszen: ■ I f U Hg) byłoby niczym in- 
ny’H. Jak rozwodnieniem tych klas.

18.55 ńprawnzdanle ze «notkanla 
ludności War"zawy z negacją 
PRL no nowrer'e z ZSRR ■- trans 
misja z Sali Kongresowej Pałacu 

ultury i Nauki Warszawie.
2C "O Dziennik telewteyjny. 90.30 — 
„Dom, w którym mieszkamy" - 
film fabularny produkcji radziec­
kiej, dozwolon; od lat 
rowy).

T»Iew1zJa Katowice 
sobie prawo zmian w

Zwycięsti ą »■ zych pieżeiarzy nad 
Węgr .mj i Norwegami — łatwe i 
wysokie — ea efektownym rozpo­

częciem nowego ee’onu. Je"o kulm’na- 
cylnym punktem będą kolojn» mistrzo 
stwą Furopy które odbęd- się w maju 
1959 w szwajcarskim mieście Lučen a. 
W rok później — Igrzyską Olimpijskie 
w Rzymie!

Prezydium GKKF podjęło niedawno 
uchwali sprawie działalności Pol­
skiego Związku Bokserskiego, uznając 
w niej, ż» „snrawy i potrzuby, zw'ązane 
z rozwojem noksu. należą w polskim 
sp»rcie "’n pierwszoplanowych; uzasad­
niają to bagaże trąd; ej» boksu w kraju 
i pozycja zą g nucą, ji »o wysoki*  war«

CZEGO TAM nie byłoi Cza 
koiadowe wazony najjei- 
nion< kwiatami z cukru, 

zy.ierzęta 2 narcepanu, torty, 
babki 'astka, herbatniki, ma 
kowce, była także „Karolin- 
:a“ w czekoladowym dom­

ku.
Vnstawą cukiernicza, którą 

moglj oglądać wczoraj miesz­
kańcy Katowic w restauracji 
„BAGA FEIA“ przy ul. Ma­
riackiej, była aanrawdę im- 
pyrująca. Wzięło w niej u- 
dział 11 przedsiębiorstw ga- 
stronomicznyoh z voj. kato­
wickiego, posiadających wła­
sne wytwórnie ciast.

Wspaniale wj padło stoisko 
katowickiej „Kryształowe!**  
ftrzeżore przez olbrzymlei o 
tygrysa z marcepanu. Zapre­
zentowano na tym oisku 
1J ny kjnezt sztuki 

Katowickie Zakłady Gas**©  
nomiczne „Kawiarń e“ poka­
za v ponad 50 gatunków 
ciast, iśi d nich olbrzymio 
frankfurckie „wieńce’1 ' cze­
koladowa hoinkę bucząc» po 
dz tv wśród zwied* ających.

Specjalnością Gliwickich 
Zakładów Gastronomicznych 
okazały 6ię doskonale w 
smaku pączki.

NAJVTYŻSZY JUŻ CZAS, aby 
zasadę „turystyka dla sportu, i 
nie di handlu" stosować w prak 
tyce. Dotychczas bardzo często 
zdarzały się wypadki, *e  po 
przekroczeniu granicy polsko - 
czechosłowackiej" rzekomi „tu­
ry ń ujawniali niezwykłą „smy 
kalkę" do handlu Nowe przepi- 
•y obowiązując*  od 1 listopad! 
br. pozwalają Woj, Komitetowi 
Turystyki w Katowicach wyda-

KATOWICE: Zorzą — Pożegna- 
nia (10.30. l3.0 15.30, 18.00, 20.20).
Światowid — 'Kalosze szczęścia — 
Í10. 12 30, 15.15, 18.00, 1.45). IW*-'-

1 ,-ardla — Syn hr Monte Chri­
sto (9.45, 12.15, 15.00, 17. 20.00),

nollo — Zloty ka: k (IS.S* 1 17.*  i, 
30.00). Pałac Młodzieży — No< jest 
moim królestwem (14.0C, 16.00, 18.0 i) 
Śląsk — Hotel du Nord (15.45, 18. 0
20.15) . Przyjaźń — Symfonia le- 
ningradzki nębma Ge Ise; 
K’eofas — Przygody Pata 1 Pf a 
chona. Promień — nieczynne. BRÏ 
NOW. Młodość — Złoty kask. ZA- 
LĘSKA HAŁDA: Tęcza — nieczj n 
ne. LW1OTA: Bajka — Rozw >d 
(15.30, 17.45, 20.00). Iikra — nie­
czynne. PIOTROWICE: Piast — 
Jutrzenka (15.30, 17.45, 20.00

BĘDZIN: Nowości — He’»na
1 mężczyźni. Lotnik — Dezerter.

BIELSKO: Apollo — Pożegnań a 
(15.15, 17.45, 20 >). Wanda — Dzie­
wczyna z domu popraw’czer — 

(14 17.03, l‘.3O). Rialto — Trzej
panowie na śniegu (14.15. 17.15,
za 45). MIKUSZOWICE: Krokus — 
Przed potopem.

BYTOM: Bałtyk — Cyrano 
Bergerac (10.00, 12.30, 15.30, 18.n0,

‘ 30). Gloria — Porzucona (15.00, 
17.30, ’0.00). ląsk — Trem m- 
ei 17.30. 20 00). Pokój — o" 5 — 
K ipltulacja (10.30. 13.On, 15.15, Í.45,
90.15) . Swlt — Edward 1 Karolina 
(15.00, 17.30 20.00). Rozbalil — Ste-

N» idjęc* ’toh — fr« menty wystawy.
Fot. Wł DZIURZTCF’

ÜSTATNIO doś j szeroko mówi się o niesłusznym kalkulo 
waniu cen artykułów wy tabianycb przez zakłady przemy 
siu terenowego, spóldzie lezość pracy j rzemiosło. Jest 

rzeczą zrozumiałą, że naciąg nięte i samowolnie podwyższone 
ceny budzą poważne we; ado wolenie społeczeństwa. Wiele jp 
dnak zakładów ma przede wszystkim na uwadze Interes 
własny.

Węgierscy bokserry i Jeb kierowni . 
ey przypominają trochę... polskich 
piłkarzy! Zawsze przed meczem z 

nami są n-a/ awlonl bardzo ontymistycz 
nie 1 zapewiądają, te , teraz plbo ni­
gdy". Nasi piłkarze zachowali aię przed 
spotkaniem z Węgrami podobnie. Efekt 
był jednakowe my przegraliśmy g. ,d 
ko w piłce nożnej — Węgrzy przegrali 
wre io w boksie...

Jeśli j»dnał nasi goście oprą się n» 
kartacli punktowych swojego sędziego, 
to wtedy okaż-i się, *d  net tywdście 
osiągnęli z nan. wynik, ną Jaki optv- 
miwtyczn*?  liczyli: mianowicie... remis. 
Węgi rskl sędzi i punktowy Vázl fatal­
nie spisał eię we Wrocławiu, będąc „naj 
gotizy z całe; klasy”. lei wrrdykty 
były całkowici1 niezrozumiałe! Poza ca 
lą «wą stronniczością, był t0 — nązwij- 
my rzecz po imieniu bardzo slaby 
arbitet. „nawalał’ walki których wy­
li k był bezsporny, natomiast w poje­
dynkach znacznie bardziej wyrówna­
nych przyznawaj zwycięstwo I olakowi

« Hali Parkowej
OD 1S BM. czyli o« najbliż­

szej soboty rozpoczynają slą 
w Hall Parkowej w Katowi­
cach występy zespołu, Jakiego 
naprawdę w Katowicach jesz­
cze nie było. Przyjeżdża bo­
wiem znany w Europie cyrk 
szwedzki z niezwykłymi atrak­
cjami. W programie m. In. In­
teresująca wodna pantomima, 
tresura lwów, tygrysów 1 pum, 
oryginalna tresura fok, słoni 
1 wielbłądów, popisy na orga­
nach wodnych, ważących aż 6 
ton. Wystąpi także znana w 
kraju słynna łyżwlarka szwedz 
ka MAY BRITT.

Bilety na tę imprezę, tak In­
dywidualne, jak i zbiorowe — 
można nabywać w kasach 
Hall Parkowej 1 w „Orbisie". 
Początek przedstawień codzien­
nie o godz. 19, a ponadto w 
soboty i święta o godz. 15,

— Śmiech zabroniony. LIPINY: 
Odrodzenie — Oddział Turba czowa

SZOPIENICE: Blask — Agniesz­
ka wśród gangsterów. JANÓW: 
Słońce — Siad wiedzie w noc.

TARNOWSKIE GÓRY: Światowid
— Agnieszka wśród gangsterów.

TYCHY: Halka — Folies Bergere 
(15.00, 17.30, 20.00). Górnik — Ry­
szard III (15.00, 17.30, 20.00). Budo- 
wniczy — Dziadek Hassa”

WODZISŁAW: 22 Lipca — Histo­
ria “dnego myśliwe

ZABRZE: Marzenie — tanie
1 u n n (10.30, 15.00, 17.30 20.00). 
Apollo - Droga życia (15.00, 17.30, 

.00). Roma — igniste wiorsty 
(15.00, 17.30, 20.00: Słońce — Tań­
czymy wśród gwiazd (15.00, 17.30, 
20.00/. Zaborz“ — Mąż dla a iny 
Zaccheo. ROKITNICA: P :ój — 
Zapaśnik i hlazen, MIKULCZYCE: 

t.antli — Noce CabirU. Energe­
tyk — Siedmiu złodziei.

ZAWIERCIE: Stella — Paragraf 
1 mlliść.

wardessy. CHRUSZCZÓW: u- 
trzenka - Śmiech w raju. MIE­
CHÓW ; CE: Świt — ” ria jed­
nego myśliwca. ŁAGIEWNIKI: — 
I :j lażń — Lecą żurawie.

CHORZOW: Panorama — Faus­
tyna (15.15, 17.45, 20.15). Polonia — 
Na tropie (15.00, 17.3<i, 20.00). Pio­
nier — Walizka snów (15.00, 17.30, 
20 00). Colosseum — Odrodzeni — 
(10.l_, 17.30, 20.001. CHORZOW-BA- 
TOBY Śląskie — Szatan zazdrości 
(15.45, 18.00, “ '■

CIESZYN: 
I miłość.

CZEI ADZ 
zazdrości. Plaski

CZĘSTOCHOWA: H Iłtyk — ' |ńi 
ste wiorsty (11.00, 15.39. 18.00. 30.30).
Folność — Cichy Din seria III 

110.00, 12.30. 15.00, 17.30. 20.00) Hut- 
Ik — Lecą żurawie.
DĄBROWA GOHN1CZA: Ars - 

Dach. Bajka — Clchj Don seria 
I (1-.00. 15.00. 17.30, 20.00).

DĄBRÓWKĄ WIELKA: Bałtyk — 
Akcja prol. Hannibal

GLIWICE: B“jka - Stewardessy 
(10.00, 12.30, 15.30, 18.00, 20.30). Gl 1- 
ży ia — Dziewczyna z domu po 
prawczego (17.00 19.30). irrzenka 
— Siedmiu złodziei (15.45, 8 0, 
2C.1; “otega — Oddział Turbacza- 
w (15.00, 17.15, 19.30). Klub Garni­
zonowy — Młode talenty, Zry ; — 
Kochanek lady Chatterley (17.00, 
19.30). SOŚNICA: Wyzwolenie — 
Dwa zeznania.

GRODZIEC: 
•ta.

KŁOBUCK: 
zabronić ny.

LUBLINIEC: 
córka Mansa

ŁABĘDY: Zorza — Krćl Maciuś 
I. Metalowle11 — nieczynne.

MYSŁOWICE: Adria — Don Ki­
ch i. Piast — Deze-ter.

WY BYTOM: Pokój — Histo­
ria jednego myśliwca. Piast - Ho­
tel du Nord Lech — Kapitan z 
Kolonii

PIEKARY SL.: Casino — W a 
urocza plaża Dom Kultury — Ka­
mienne horyzonty.

PSZCZYNA: ) Mała — Szatan 
zazdrości.

RYBNIK: fląz-t — Cyrano de 
Bergerac (11.00 15 0C 17.30, 20.00). 
Górnll — Przjcody Pata 1 Pata- 
chona (17 15, 19.J0).

R A SI.: Bn’*yk  - Ml le 
lenty. Piast - Bosonoga confessa.

SIEMIANOWICE: Jennnść — Ci­
chy Don seria II (15.00, 17.1 19.45)
Tęcza — Dolina pokoju (10.00, 17.00 
19.30).

SOSNOWIEC: zagłębie — Wy­
dawnictwo Rlcordll ( 10.30, 15 n0, 
17 20.noi. Momus - wa zezna­
nia (15.45, 19.30). G< 'nik — nie­
czynne. NT KA: Lutni. — Pamięt 
nik rrjr Thompsona. M' )W1CE: 
“li nie. - śslężna Gerr tein.

tu Pszczynie
znane wcałymkralu

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30, 0.30, 
12.04, 15.00, 18.20, 20.00, 22.00, 23.50.

6.50 Gimnastyka. 7.00 Audycja 
poranna. 7.45 Muzyka. 9.10 Kon­
cert orkiestry mandolinistów łódz­
kiej rozgłośni PR. 9.40 „Jowisz"
— opowiadanie. 10.00 Utwory mło­
dych kompozytorów śląskich. 10.21 
Rytm i piosenki. 10.40 „Sofona"
— fragment powieści. 11.00 Gra 
kapela ludowa rozgłośni śląskiej 
Wlád. Byszewskiego. 11.20 Wiado­
mości 1 przegląd prasy śląskiej. 
11.22 Włoskie melodie. 15.10 Pieśni 
Franciszka Schuberta. 15.30 „Błę­
kitna sztafeta". 16.00 Muzyka roz­
rywkowa. 16.10 Dyskusja przed 
mikrofonem. 16/20 Audycja z o- 
kazji 6-Iecia Operetki Śląskiej. 
17.00 Śląski magazyn Informacyj­
ny. 17 20 Felieton pt. „Wiek klę­
ski". 17.30 Z cyklu: Nasze chtfry 
śpiewają. 17.50 Rozmaitości świetli­
cowe. 18.10 Koncert reklam. 18.25 
Audycja aktualna, 
i aktualności. 19.00 
ganga Amadeusza 
Audycja literacka.

20.27 Kronika sporto- 
Koncert życzeń muzyki

przewiduje pobyt w Turcji, Gre­
cji i Izraelu! Organizatorem tej 
eskapady jest PZPN poprzez zna­
nego menagera Ukralńczyka, któ­
rego siedziba znajduje się w Pa­
ryżu. Bytomiacy „ostrzą" sobie 
zęby na ten wyjazd, nęci ich 
egzotyka tych ciepłych krajów. 
Czas ewentualnego pobytu: około 
3 tygodnie, w czasie których Po­
lonia ma rozegrać siedem spot­
kań.

W listopadzie bytomiacy uda­
dzą się do Łodzi na mecz z LKS, 
który zaproponował to spotkanie, 
na co Polonia zdecydowała się 
bez żadnego namysłu. Jeszcze je­
den atrakcyjny mecz zamierza 
Polonia rozegrać przed wyjazdem 
za granicę, mianowicie spotkanie 
między obecnym zespołem a wy­
chowankami klubu, którzy „zdra­
dzili" macierzystą drużynę. Z tych 
„marnotrawnych synów" można 
stworzyć całkiem dobry zespół. 
Przypomnij my tylko niektóre na­
zwiska wychowanków Polonii: 
Bem, Ciupa, Cechelik, Nowara, 
Kruk, Maselll bracia Szarzyńscy, 
Procak, Wiśniewski, Matysik, Gło­
wacz, Gacka i In.

Jak wiadomo, rezerwa Polonii 
awansowała do III ligi. Również 
w tej sprawie zasięgnęliśmy „ję­
zyka" dowiadując się, iż rezerwa 
Jest obecnie „oczkiem w głowie" 
zarządu. Zostaliśmy upoważnieni 
do zdementowania pogłoski jako­
by rezerwa Polonii miała grać 
wszystkie mecze na wyjeździć, 
otrzymując za to ekwiwalent pie­
niężny. Okazuje się, iż rezerwa 
Polonii, grająca do tej pory w 
klasie A, była niemal samowy­
starczalna (mecze gromadziły oko­
ło 1.000 widzów), z czego zarząd 
wnioskuje, iż III liga przyniesie 
nawet dochód, który poprawi fi­
nanse klubu. Ta kwestia niewąt­
pliwie zainteresuje zwolenników 
tej drużyny. Kierownik Boczaj 
oświadczył nam, iż na koncie są 
pewne nadwyżki, że 
dodatni bez względu 
PZPN odda Polonii 
sokości 40.000 zł.

Nic nie słychać w 
kichś zmianach personalnych, za­
równo wśród kadry zawodników, 
jak i trenerów. Pierwszą drużyną 
nadal będzie zajmował się trener 
Niemiec, rezerwą — Sloneckl, ju­
niorami — Majcher, a trampka­
rzami — Skromny.

Oprócz spraw czysto sporto­
wych, zarząd Polonii ma sporo 
roboty ze sprawami natury orga­
nizacyjnej. Na plan pierwszy ro­
boty organizacyjnej wybijają się 
rozmowy z władzami wojskowy^ 
ml wokół przejęcia przez Polonię 
miejscowej hali, którą zamierza 
się przekształcić we wzorowy 
ośrodek treningowy. Halą zainte­
resowana jest również MRN, obie­
cująca pomoc w remoncie.

Na zakończenie wiadomość, .któ­
ra chyba nie ucieszy zwolenni­
ków Polonii. Otóż w przyszłym 
roku stadion bytomski oddany 
zostanie do generalnego remontu, 
w związku z czym zajdzie komecz 
ność rozgryv.-anla meczów mi­
strzowskich (co najmniej pierw­
szej rundy) na obcych boiskach. 
Nie ma jednak tego złego, co by 
nie wyszło na dobre. Czas na re­
mont szybko zleci, a stadion na­
reszcie zmieni swój wygląd, Pra­
ce remontowe trybuny — zakro­
jone zresztą na dość dużą skalę — 
rozpoczną się w najbliższym cza­
sie. Na koszty, związane z remon­
tem, ma Polonia 4.000.000 zl. z ty­
tułu szkód górniczych.

Reasumując trzeba stwierdzić, 
iż Polonia Bytom nie traci czasu, 
przygotowując trwałe fundamen­
ty pod dalszy rozwój tego klubu.

(B)

MĆwią® szererze, to mamy w Pol­
sce maiksimuin 6 — Î jako tako 
silnych drużyn klubowych. Jut 

W I lidze zarysował się wyraźny po-

SMka" wystawa
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we WTÓR EK

REJON. PRZEDSIĘBIORSTWO MŁYNÓW 
GOSPODARCZYCH

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Wzgórze 1 tel. 49-87 

OGŁASZA

Zabrze, 
ul Wolności 304 
Tel. 38-10

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną w dniu 29. IX. 
1958 r. w pociągu na trasie Sosnowiec — 
Zawiercie, pieczątkę: S. P. 7 B. BIURO 
TRANSPORTOWE STACJA OBSŁUGI W 
SOSNOWCU. 7328kr
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MU­
ZYCZNEJ W ZABRZU UNIEWAŻNIA zgu­
bioną oiecząłkę następującej treści: PAN. 
STWOWA Średnia szkoła muzycz a 
W ZABRZU. 7505kr

ST. KSIĘGOWEGO kosztów własnych ST 
KSIĘGOWEGO inv estycji i kapitalnych re­
montów, ZATRUDNI NATYCHMIAST KO­
PALNIA WĘGŁA KAMIENNE, O ANDA­
LUZJA“ BRZOZOWU E-KA uf fc. Stacja 
kolejowa Brzeziny Śląsk e. 7flň7kr

OBWIESZCZENIA

Nie idkładai n? ostatni chwlię

GÓRNIKÓW z prawem wykonywania ro­
bót strzałowych zatrudnią natychmiast 
ZAKŁADY GÓRNICZE ..CHRZANÓW” W 
BUDOWIE, W CHRZANOWIE k. KRAKO­
WA. Warunki pracj i płacy wg zbiorowego 
układu pracy dla górnictwa rud nieżelaz­
nych (dodat-k progresywny w wysokości 
100 proc.). MIESZKANIE dla pojadających 
rodziny w miesiącu listopad., e br„ a dla 
samotnych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym od zaraz zapewnione Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr pod adr«sem j. w.
1 JEROWN?KA ~KONTROM TECHNICZNEJ, 
( HRONOMETRA/YSTĘ, PLASTYKA MO­
DELARZA branży krawieckie1 oraz wysoko 
kwalifikowanych KROJCZYCH i KRAW. 
CÖW lo pracy w laboratorium, zatrudni za­
raz KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KRAWIECKO - KI SMERi KIE PRZE- 
MYSŁU TERENOWEGO W BYTOMIU. 
Warunki płacy wg M.P D i Rz nr 74 z dnia 
31. 7. 1957 r. Zgłoszeni« przyjmuje sekcja 
personalna, Bytom, pl. Dzierżyńskiego 3.

2 PALACZY, stróża do Zakładu Utylizacyj­
nego w Poraju. Warunki przyjęcia do omó­
wienia w Zakładzie Utylizacyjnym w Po­
raju >ow. Myszków. TOKARZA 3 ME­
CHANIKÓW - ŚLUSARZY7 do grupy prze­
ciw - awaryjnej zatrudni REJONOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZETWÓRCZE 
W KATOWICACH, ul. Mikołowska 21
KRAWCÓW wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów krawiectwa w«jjśkow«<o zatrudni 
garaż WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE W KATOWICACH w punk­
tach .usługowyd w Katowicach, Bytomiu, 
Bielsku, Częstochowie. Pisemne zgłoszeń,a 
kierować na adres W.P.H. Katowice, ul. 
Katowicka 61. 7062fcr
2 PALACZY c. o. SPRZĄTACZKI i PRA­
COWNIKA FIZYCZNEGO bez określonego 
zawodu zatrudni natychmi«»t POWSZECM- 
NT DOM TOWAROWY W GLIWICACH 
Ul, Zwycięstwa 23, tel. 38-63, 35-10. W»> ki 
(iłacy oo omówienia na miejscu. 7()tîkr
7 PRZETOKOWY CH, 2 POMOCNIKÓW 
MASZYNISTÓW zatrudni natychmiast na 
powierzchni KOPALNIA WĘGLA K Y- 
MIENNEGO „SOSMCA“ W GLIWICACH, 
ul. Gen. Sikorskiego 122. Zgłoszenia przy- 
muje dział zatrudnienia i spraw socjal­
nych przy Kopalni „Sośnica“. Dla zarniei- 
scowych zakwaterowanie zagwarantowane 
W hotelu robotniczym.. 7105kr
€ PRACOWNIKÓW TELETECHNIKOW do 
konserwacji i naprawy sieci telekomunika­
cyjnej na dole kopalni oraz 20 PALACZY 
do centralnego ogrzewania, zatrudni zaraz 
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „ZA­
BRZE“ W ZABRZU, ul. Lompy 11 Pracow­
nicy posiadający odpowiedni- kwalifikacj 
winni zgłaszać się pisemnie lub osobiście do 
działu zatrudnienia i spraw socjalnych 
kopalni „Zabrze“. Wynagrodzenie zgodne 
z układem zbiorowym przemysłu w“<’|o- 
wego. 714 Ikr USZTYWNIACIE

DO BUTOW

I, H I III PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na spi zedai samochodu osobowego marki 

„Willys“ Typ M B
Cena wywoławcza I prze’argu 30..000 zŁ 
Cena wywoławcza II przetargu 18,000 zł 
Cena wywoławcza III przetargu 7.500 zł 
Samochód powyzszj’ można oglądać w dnj 

powszedn.e od godz. 8 — 15 na terenie Mły­
na nr 11 w Czecnowicach-Miasto, ul Słowac­
kiego nr 156.

Przetarg odbędzie słę dnia 27. 11. 1958 r. 
o godz. 10 na teren!« Młyna nr 11 w Czecho­
wicach M.

W razie niedojścia do skutku I przetargu 
II przetarg odbędzie się dnia 11. 12. 1958 r. o 
godz. 10, oraz ewentualnie III przetarg dnia 
29. 12. 1958 r. godz. 10.

Uczestnicy przetargu winni uiścić vadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Uczestników przetargu obowiązują warun­
ki 1 tri b ogłoszenia w zarządzeniu ministra 
komunikacji z ania 8. 5. 1957 r. (Monitor 
Polski nr 56). 6932kr SPÓŁDZIELNIA 

PRACY 
INWALIDÓW

SPAWARKI

TRANSFORMATOROWE
400 A MPEROWE

Spółdzielni Pracy im Młodei Gwardii
BYTOM, UL. SIEMIANOWICKA 7, TEL. 45-83

po!»ca znane ze swej Jakości 
1 starannego wykonania: 
TECZKI
TORBY GOSPODARCZE
MATERACE 
ze skóry i tworzyw sztucznych

*az usługi : RYMARSKIE 1 TAPICERSKIE

ZARZĄD BUDOWLANO REMONTOWEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY

w PSZCZYNIE. uL Dworcowa 18-b

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY
1) na sprzedaż wycofanego ■ eksploatacji 

pojazdu mechaniczni go
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO

marki Mercedes 3-tonowego, silni! rso- 
koprężny — cena wywoławcza 28 000 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY
2) na sprzedaż 2 nadetatowych PRZYCZEPEK

o nośności 3 tonv każda
a) cena wywołiwcza 20 800 zł.
b) cena wywoławcza 15 600 zł.

Przetarg odbędzie się w Budowlano-Re- 
montowej Spółdzielni Pracy w Pszczynie, 
przy ul. Dworcowej 18-b.

I przetarg termin 21- XI. 1958 r., godz. 1)
U przetarg termin 5, XII. 19f r., godz. 11

III przetarg termin 19 XII 1958 r , godz. 11
Przystępujący do przetargu winni wpłacić

najpóźniej w przeddzień przetargi wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie 
spółdzielni.

Uczestników przetargu obowiązują przepi­
sy Mmisterstwa Komunikacji — Monitor 
Polski nr 56 z dnia 20 VII 1957 r. poz. 353

Samochód i przyczepy oglądać można w 
dni robocze od godziny 8 — 15 w Pszczvn e. 
przy ul. Dworcowej 18-b, 7177kr

SOSNOWIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

w SOSNOWCU, uL 22 Lipca 12

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie następujących robót:
1) Sieci kinaJiwvjnej zewnętrznej dłur 

os 3.00n mb. w cementoval „Saturn“ 
w Wojkowicach Komornych.

2) instalacji wewt etrznej wod -1 an., e. o., 
ciepłe! wody 1 razowej w budynku szkoły 
przy uL Suchej w Sosnowcu o kub. 
11.477 ml

3) instalacji wod -kan., c. o. 1 ciepłej wody 
w pawilonie sportowym na terenie Parku 
Kultury Fizycznej w Sosnowcu o kub. 
2 925 ts’

Termin wykonania robót: 81, XII. 1958 r.
W' pr? »targu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składić w zamkniętych ko­

pę’ ach w dziale ekonomicznym przedsiębior­
stwa przy ul. 22 Lipca 12, w pokoju nr 11, 
gdz e również można otrzymać szczegółowe 
informacje oraz ślepe kosztcrysy.

Termin składania ofert ustala się na 14 dni 
od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi ~ trzecim 
dniu po upływie terminu ich składania 
o godz. 10.

Zlec-nlodawca zastr i sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta. 7224kr

Lepfel wrze£iiie| kupit los

RÓŻNE

4)

miesiącach za-51
przepracowaniazaraz — pod warunkiem6)

ROBOTY PARKIECIARSKIE dWR noko-

wykonuje następujące roboty:

ZAKOPANE — 3 pn_ 
koje z kuchnia zr.m -- 
nię na podobne w Ka­
towicach lub okolicy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Katowice pod ,.»4'6".

MONTAŻE, REMONTY 1 KONSERWA­
CJE wszelkiego rodzaju central telef., 
urządzeń zegarowych i alarmowych.

POSZUKUJĘ pokoju X 
wygodami w Będz.n.a 
Za 'ócą koszty. Telef. 
71-U73 «ra 387

KORESPONDENCYJ­
NE Kursy Księgowości. 
Informât le Lublin, skr. 
poczt. 105. 5497kr

MLECZKO pszczele 
również »liofilizowane 
w tabletkach, sprzeda, 
je. Przybylak1, Poznań. 
Marszałkowska 10.

ZAMIENIĘ
je. kuchnia we Wrocla 
wiu (nowe 
twoi — na 
W adomość:

na sprzedaż JEDNEGO CIĄGNIKA 
marki „Ursus" typ C 45

Cens wywoławcza 23.920 zł.
Uczestnicy przetargu złożą wadium w wy­

sokości 10% ci—y wywoławczej w kasie za 
kładu najpóźniej w przeddzień przetargu.

Ptzefarg odbędzie się w dniu 24 Ilstonada 
1958 r. o goda. 1C na placu Z. P. W. im. L. 
Gawlika Bielsko-B:ała, ul. Żywi -oka 13.

V razie niedojścia przetargu do skutku, 
drug! przetai z odbędzie się w dniu 8 grud­
nia 1958 r„ godz. 10.

W razie niedojścia drugiego przetargu do 
skutku, »rzec! przetarg odbędzie s*ę  w dniu 
22 grudnia 1958 r. o g Jdz. 10

Po'=zd oglądać można w podwórzu zakła­
dowym, ptyj wyż“i wskazanym "dresem, co­
dziennie od godz. 8 do 12.

Uczestników przetargu obowiązują przepi­
sy zawarte w zarządzeniu ministra komuni­
kacji z dni« 8. V. 1957 r (Monitor Polski 
nr 5«, z dnia 20. VII. 1957 r poz. 353).

ZGUBIONO świadec­
two ukończenia klasy 
7 r lane w dniu 28, 
6. 17 r., przez '.ispekto 
rat Oświaty. Tarnow­
ski« Góry, na nazwi­
sko Sokół H<=lmut, 
Brzozow ce - Kamień.

DYREKCJA 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

Lm. Ludwika Gawlik ,
* BIELSKU - BIAŁEJ, ul. Żywiecka 13 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYKOŃCZENIOWYCH ROBÓT BUDOWLANYCH „TAJ CII I“1 

KRAKOW, ul. Dietla 77, tel. 552-02.
DUŻY ,YBÓR KLEPKI PARKIETOWEJ DĘBOWEJ, BUKOWEJ itp.

GÓRNIKÓW 1 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
w wieku od lat 18 do 45 włącznie do pr dołowych 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „JANKOWICE*  

w BOGUSZOWICACH
Robotnic” podejmujący po raz pierwszy prace nod ziemią otrzymują: 

jj Ubranie robocze i buty na własność (koszt ich umorzony zosta­
nie po 5 miesiącach nienagannej oracy).

2) Premie w wysokość: 400 zl po pół roku i 800 zł po roku nie­
nagannej pracy.

Oprócz tego:
3; Płacę według obowiązującego układu zbiorowego w przemyśle

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA
PRACY 

„TELETECHNIK"
Brtom, ul. Katowicka 7, telefon 47-51, 37-T1

« własnych i powierzonych materiałów
eia zjednoczeń budowlanych, przedsiębiorstw i Instytucji 

państwowych, spółdzielni oraz osób prywatnych

WYKONUJE SOLIDNIE I TERMINOWO

z pracy samo- 
hodem kopalnianym, z tych miejscowości, przez które prowa­

dzą trasy komunikacyjne k'.pal
Inni lie mający »możliwości codziennego dojazdu do domu zo­
staną zakwaterowani w Domu Górnika, gdzie korzystać mogą 

wyżywienia w stołówce (w pień,» szym miesiącu na Kredyt) 
oraz itrzywrywai będą specjalny dodatek rozłąkowy.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnieni: I spraw socjalnych ko- 
nalnl „Jankowice" w Boguszowicach, pow. Rybnik codziennie w go 
dżin eh nj 7 - 1 6707kr

budowmc- 
Ka to wice.

. .......  Nowicki, 
Operetka Śląska, Gli­
wice...........................7118
CHRYZANTEMY d7 
sprzedania. Wlado- 
mość: Częstochowa, ui. 
Złota 41 SOOOkr

18 listopada
C’^enie Krajowej l oterii F śnieżnej

PARCELA w centrum 
miasta Zorj oraz pia­
nino 7000 ’1 do sr z»- 
daży. Zabrze — Koń­
czyce, Paderewskiego 
42. Marek. 292d
ZAOCZNI ï ÎÏJMÛ 
Kaięgnwoścj I i II st. 
zaopatrzenia, magazy 
nierów 1 gosp. mater, 1

Il st., prawa pracy. 
Żądać inlormatc’Stu 
dium Szczecin, al. P a 
stów 6- 7506 kr

Płacę według obowiązującego układu zbiorowego w przemyśle 
węglowym. .
Przydział 8 ton v ęgla rocznie — żonaci i żywiciele rodzin, zaś 
2 to ty kawalerowie, przy czym tym drugim należność wypłacana 
jest w gotôv ce.
Specjalni premię z Karty Górnika po trzech 
trudnienia.
Zasiłek rodzinny od
w danym miesiącu co najmniej 20 dniówek.
Bilet miesięczny — odpłatnie na przejazd do 1

TYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 

w TYCHACH

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU 
NIEOGRANICZONEGO

SAMOCHÓD OSOBOWY mark
Cena wywoławcza 24.090 zł.

w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO
DWA SAMOCHODY CIĘŻAROWE 

marki „Chevrolet“
Cen wywoławcza 24.000 zł.

I przeti rg — 19. XI. 1958 r., godz. 11
n przetarg . 1 XII. 1958 r., godz. 11

Cena wywoławcza obniżona o 40%.
m przetai g — 17. XII. 1958 r., godz. 11
Cena wywoławcza obniżona o 75%.
Przetarg odbędzie się w Bazie Transporto- 

wo-Sprzętowej w Tychach osiedle „B‘.
Pod w w adresem można oglądać samocho­

dy na 5 dni przed przetargiem w godz. od 
8 — 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Tyskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego 
w Tychach. 7129kr

WARSZTATY 
MECHANICZNO REMONTOWE 

KOPALNICTWA RUD ŻELAZA 
w SABINOMTE

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedał wyccf nego s eksph a'rtojl 
SAMOCHODU OSOBOWEGO 

marki Skoda - Sedan
Ceni wywoławcza samochodu 22.500 ä 

słownie: dwadzieścia dwa tysiące p.ęćset.
Przetarg w I terminie odbędzie s,ę dnia 

20. XI. 1958 r. o godz. 10.
W wypadku niedojścia do skutku pierw­

szego przetargu II przerarg odbędzie się dnU 
5. XII. 58 r. godzina 10 i ewentualnie w Ul 
terminie «ï«1 a 19. XII. 58 r„ godzina 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani tą 
złożyć w kasin przedsiębiorstwa najpóźniej 
do dnia poprzedzającego przetarg wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej.

Samochód oglądać można w dni robocze 
od godz. 12 — 14 W. M R Sabinów. 7394kt

LUBLINIEC KiE ZAKŁADY 
TERENOWEGO PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Tarnowskich Górach, ul. Mickiewicza 2 

OGŁASZAJA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY

na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO 
marki „Ford 8“

Cena wywołania 30.000 zł., oras 
PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż CIĄGNIKA „Lanz Buldo^ ’ 
Cena wywołania 11.000 zi.

Obydwa przetargi odbędą się w dn <i M 
XI. 1958 r. o godz. 9 w dyrekcji Lubliniec- 
kich Zakładów w Tarnowskich Górach, przy 
ul. Mickiewicza nr 2, gdzie można dokonać 
oględzin pojazdów.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium wynoszące 10% ceny wywołania do 
kasy zakładów» na godzinę przed rozpoczę­
ciem przetargu. 7302kr

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZN YCH 
I TELEWIZYJNYCH 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
ODDZIAŁ KATOWTCE, ul. Wieczorka 3 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie Instalacji ogrzewczej systemu 
elektryczno-ogrzeh niczo-nawiewnego, wraz z 
materiałem wykonawcy w 3 barakach maga­
zynowych o pow. 158 m kw. każdy, żądanr 
ciepłota w pomieszczeniach + 10 stopni C 
oraz 1 baraku mag?.’-'nowym o pow. 169 m 

kw., żądana ciepłota + 20 stopni C 
Baraki wykonane z elementów betonowych 

— ocmplane supremą znajdują się na tere­
nie „Mrówcza Górsa“ w Katowicach-Jano- 
wie 6 km od śródmieścia.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastapi w ciągu 7 dni od 
daty niniejszego ogłoszenia w’ lokalu ZURiT 
Katowice ul. Wieczorka 2 tel. 396-22. 6845kr

ZAKŁAD WYTWÓRCZY 
SERÓW TOPIONYCH 

w CHORZOWIE BATORYM, ul. Piekarska 1/3 
telef. 402-12

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót izolacyjnych 

magazynu chłodni
Całkowita powierzchnia do zaizolowania 

wynosi ca 180 m!.
Wszelkie materiały oprócz płyt korkowych 

winien dostarczyć zleceniobiorca.
Termin ukończenia robot 31. XII. 1958 r.
Oferty należy składać do dnia 25. XI. 1958 r. 
Szczegółowych informacji udziela kierow­

nik techniczny zakładu.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
Zastrzegamy sooie prawo wyboru wvkn- 

nawcy. 7351kr

HUTA SZKŁA OKIENNEGO 
„ZĄBKOWIC E“ 

w Ząbkowicach będzińskich 
OGŁASZA PRZETARG 

nr wykonanie następujących robót:
1. Urządzenie mechanicznego naaręglania 

gazogeneratorów.
2) Wykonanie > montaż p eca hartowniczego 

szkła płaskiego.
3) Wykonanie instalacji wodne], gaąjgurei i 

elektrycznej dla maszyn wyciągu szkła.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w dziale głównego mechanika 
zakładu w terminie do 10 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Potrzebnych Informacji udziela dział głów 
nego mechanika. Dyrekcja zastrzega sobie 
nriwo wyboru oferenta. 7108kr

S DEKARZY, 5 MURARZY, 5 MALARZY, 
a 11 At H ARZY zatrudni zaraz MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWI . BU­
DOWLANE W GLIWICACH, ul Stawowa 8 
Płaca według układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Dla zamiejscowych zapewnio 
ne kwatery w hotelu robotniczym. 717Bkr

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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PREZYDIUM
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
POWIATOWY ZARZĄD INWESTYCJI 

w KŁOBUCKU

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

Nl WYKONANIE ROBÓT MURARSKICH, 
CIESIELSKICH oraz DEKARSKICH 
w budynkach szkół podstawowym 

na terenie powiatu Klobutli w roku 1953, 
Termin składani: ofert upływa ■ dniem

25. XI. 1958 r., po czym nastąpi ich komi­
syjne otwarcie 1 wybór wykonawcy.

Eędzińska Wytwórnia Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy

BĘDZIN, ul. Kościuszki 86 teL 715-93

PRODUKUJE:
sole galwaniczne wszelkiego 

rodzaju
pasty szlifierskie i polorow- 

ńicze (do obróbki wszelkich 
metali)

preparaty do chemicznej opróti- 
ki żelaza

proszki ao spawania alumi­
nium i jego »topów

sole do cyjanowej cementacji 
stall

sól przeciw twotzemu się tu- 
il. i sadzy w paleniskach 
typu „Ekotop"

mydło do prania.

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH M-2 

CIESZYN, ul. I Maja 19 
ogłaszają na podstawie zarządzenia ministra 
komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor 
Polski ni 56)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na iprzeóaż SAMOCHODÓW OSOBOWYCH:
a) SAMOCHÓD marki „Skoda" 1102

Cena wywoławcza 36 000 zł.
b) SAMOCHÓD marki „Skoda“ 1101 

Cena wywoławcza 22.500 zł.
oraz PRZETARG OGRANICZONY

u. sprzedał pojazdów mechanicznych :
a) SAMOCHÓD CIĘŻAROWY

marki „Bedford“, ładownośi 3 tony
Cena wywoławcza 42.000 zł.

b) CIĄGNIK KOŁOWY marki „lamo" 
Cena wywoławcza 45.500 zł.

Przetarg odbędzie się w Cieszynie, uL
1 Maja 19 w następujących term.nach:

I przetarg — 20. XI. 19.58 r., godz. 10
n przetarg — 4. XII. 1958 r., ftodz. 10

m przetara — 18. XII. 1958 r., godz. 10
Ceny wywoławcze przy II i III przetargu

ustala się ściśle wg podanego wyżej zarzą­
dzenia ministra komunikacji.

Przystępujący do przetargu winni najpóź­
niej do dn.a poprzedzającego termin prze­
targu:
a) w pra argu ograniczonym przedstawić 

zezwolenie wymagane § 9 zarządzenia mi­
nistra komunikacji (Monitor Polski nr 56),

b) w obu przetargach wpłacić w kasie 
CZWSE M-2 w Cieszynie, ul. 1 Maja 19 
pokój nr 124 wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz.
8 — 13 w Cieszynie, ul. 1 Majt 19, w sekcji 
transportu CZWSE M-2, gdz.e również udzie­
lane będą bliższe informacje. 7305kr

SPÓŁDZIELNIA 
f PRACY SPEDYCYJNO- ’ 

TRANSPORTÓW/ .AUmBAZA“ 
HORZÓW, uLWieczorka 56, teL 401-84 

poszukuje od zaraz na terenie Cho- 
rzowr względnie Chorzowa - Batore­
go placu z budynkiem względnie sa 
mego placu o powierzchni około 

2500 m’ pr-eznaozonego na u- 
rzą lżenie zajezdni samocho- 

. dowej. Oferty prosimy kie- J
k rować bezpośrednio na Æ

adrer spółdzielni.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„PREZYDENT" w CHORZOWIE 

SPRZEDA W DRODZE LICYTACJI

43 SILNIKI ELEKTRYCZNF
Licytacja odbędzi“ się w dniu 14 listopada 

1958 r. o godz. 9 na terenie kopalni w Cl - 
rzowie. przy ul. Piotra Skargi 14

Udział w licytacji może wziąć każdy, ktc 
dn dnia 13. XI. 1958 r. uiści w kasie kopalni 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Silniki ogląaać m^żna codziennie w dni 
robreze w godz. od 10 do 12.

Bliższych informacji dot. ceny uozieli od­
dział elektryczny powierzcnni.
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NA 1

dzle-
aDAM STANEK

który całej masie chiop- 
gwarantuje warunki by-

mają tu- 
wyksz.tal- 
za wodów 
przenieśli

KOMUNY ludowe 
OBEJMĄ 120 MILIONÓW 
ZAGRÖD CHŁOPSKICH

Jeszcze 
285 kg 
v. tym 
Murem 
przeli-

rna-
USA

Ta pozornie 
cinna zabawa 
lazła warótce w 

do olbrzymiego re- 
ludzkiego, organl- 
pracę w t i spo- 

wiaśnie ów 
w produkcji

OD 0 DO KILKUDZIESIĘCIU 
MILIONÓW TON STALI

Do tej pory powstało już w 
Chinach 13 tysięcy komun lu­
dowych, które zjednoczyły 
spółdzielnie produkcyjne z 
48% ogółu zagród chiopskich 
całych Chin. W niedługim 
czasie wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne, t. zn. faktycznie 
cała wieś chińska objęta bę­
dzie komunami, które ogarną 
120 milionów zagród chłop­
skich.

TONY PRODUKTÓW
ROLNYCH 

CHIŃCZYKA

Tak oto Chiny Ludowe ura­
stają do trzeciego wielkiego 

"carstwa światowe"©, przy 
czym zaostrzenie sytuacji 
Cieśninie Tajwańskiej. g-ożba 
konfliktu przyspieszyły jesz 
cze temno krzepnięcia zdyscy­
plinowanych komun ludo­
wych. Korespondenci wielu 
pism zachodnich roznisują się 
o tym „wielkim skoku za Mu­
rem Chińskim", rezygnując 
całkowicin z dotychczasowego 
scepty cyzmu wobec gwałtow­
nych przemian w tajemniczej 
dla nich kramie Smoka.

W przemyśle maszynowym 
dokonano niemniej szej „rewo­
lucji". J -śli produkcję tego 
przemysłu w Chinach w 1952 
toku przyjąć za 100, to wskaż 
nik za 1957 rok wyniesie’ 
2.300, a za 1958 rok — 149.000!

Z 63 milionów ton węgla 
wydobytego w 1952 roku Chi ­
ny skoczyły na 130 milionów 
w roku ubiegłym, 1 — jak 
się przewiduje — na przeszło 
220 milionów ton w tym ro­
ku.

Id marsz w kierunku podnie­
bni a ogólnej x>py życiowej, 

a zarazem wzrost możliwości 
eksportowych.

Olbrzymie przemiany doko­
nują się w poziomie kultu­
ralnym społeczeństwa doń­
skiego. Swój wkład 
taj uczeni, literaci i 
ceni ludzie innych 
twórczych, którzy 
się na prowincję, by budzić 
i rozszerzać zainteresowania 
umysłowe szerokich mas Prze­
de wszystkim jednak doko­
nują tego mnożące s.ę jak 
grzyby po deszczu szkoły 1 kur 
sy. W ciągu 15 lat wprowa­
dzone zostanie już powszech­
ne nauczanie średnie, a białe 
plamy analfabetyzmu znikają 
z chińskiej mapy coraz szyb­
ciej. Szeroko rozwinęła się 
kampania powszechnego nau­
czania „alfabetu fonetycznego" 
który wypiera dialekty I po­
zwala porozumieć się ludziom 
z najodleglejszych zakątków 
i mówiących do tej pory 
wzajemnie zupełnie niezrozu­
miałymi narzeczami.

Sięgając 
zerwuaru 
zując jego 
sób, osiągnięto
olbr-ymi skok 
rolnej, skok bynajmniej nie 
zakończony. Przewiduje się, 
że w roku przyszłym uda snę 
zebrać co najmniej 500 mi­
lionów ton zboża, co na 1 
mieszkańca wyniesie 3/4 to­
ny! Oznacza to w efekcie szyb

Chodzi tu nie tylko o wspom 
niany już wielki skok w pro­
dukcji rolniczej. Niemniej fa­
scynujące i budzące głębokie 
zdumienie na Zachodzie są osią 
gnięcia w produkcji przemy­
słowej. Jeszcze przed sześcio­
ma laty Chiny nie wytwarzały 
u siebie stali. W ubiegłym 
roku doganiały już w tym 
względzie Polskę, w tym ro­
ku wyprodukują ponad ln mi 
lionów ton stali. Olbrzymia 
armia ludzi pracy wciągnię­
tych w tę gałąź przemysłu, ar 
mia sięgająca 2C milionów lu­
dzi, podjęła niezwykłe zadanie 
budowania małych pieców hut 
niczych, t. zw liliputów, nie­
raz o pojemności 0,5 m sześć., 
które dają po 2 tony, czyli 
4 tony stali na 1 m sześć. 
Z końcem sierpnia liczba tego 
rodzaju pieców-liliputów do­
szła do 240 tysięcy, przy czym 
w samym sierpniu zbudowano 
ich aż... 190 tysięcy! W pierw­
szych 10 dniach września uru­
chomiono dalszych 110 ty­
sięcy pleców - liliputów. Nic 
dziwnego, że już na przyszły 
rok przewiduje się produkcję 
ok. 25 milionów ton stali, co 
oznaczać będzie prześcignięcie, 
w tej dziedzinie Wielkiej Bry­
tanii, czyli wykonanie zada­
nia, które stawiano sobie zra­
zu na 15 lat. przy czym pro­
dukcja wynieść może od dwu 
dziestu kilku do kilkudziesię­
ciu milionów ton stalL

Stąd zrodziła się koncepcja 
ław. komun ludowych, które 
obejmują większe obszary, 
jednoczą po kilka do kilku- 
nasl tysięcy rodzin i stano­
wią nową formę jednostki ad 
minii tracyjnej i gospodarczej. 
Łączą bowiem w zakresie 
swej działalności również bu­
dowę mniejszych obiektów 
przemysłowych, nie mówiąc 
o sieci urządzeń socjalnych, 
kulturalnych.

Komuny, w którycn formal 
nie uokonan zostało połącze­
nie organów władzy admini­
stracyjnej, społeczno-politycz­
nej i rolniczo-spółdzielczej — 
zorganizowana zostały na za­
sadach wojskowych. Wyraża 

■ się to nie tylko, i nie głównie 
w uruchamianiu pierwszej z 
reguły „komunowej" inwe­
stycji. jaką jest wielka kan- 
tyna-stolówka dla wszystkich 
rodzin komuny, a raczej w 
wojskowej organizacji pracy. 
Cały dzień roboczy jest odpo­
ví.eanio rozplanowany, zaczy­
na się pobudką, kończy czę­
sto ćwiczeniami wojskowymi, 
obejmuje zdyscyplinowaną pra 
cę na polach, w świetlicach, 
kursy wieczorowe itp.

Tworzące się komuny zaąpe 
lowały do chłopów o przeka­
zywanie na rzecz kolektywu 
domów mieszkalnych, ogród­
ków, drzew owocowych, po­
siadanych zapasów zboża, 
srebrnych monet, narzędzi itp. 
Chodziło o, to, ny przygoto­
wać warunki do przejścia na 
system likwidujący w zasadzie 
obieg pieniądza na wsi po­
przez zapewnienie wszystkim 
mieszkańcom komuny bez­
płatnego wyżywienia i odz'e- 
ży. W tym też kierunku 
zmierzają na ogół zarządze­
nia wydawane w poszczegól­
nych komunach. Zasada „i-sy- 
cu-sin-syn-lao-ping-ssy" (i — 
oznacza odzież, sy — żyw­
ność, cu — mieszkanie, sin — 
komunikację, syn 
lao — starość, ping — choro­
bę, ssy — śmierć, co razetn 
w znakach chińskich 
wiersz klasyczny; ssy oznacza 
zapewnienie pogrzebu i pa­
mięci oo śmierci) zapewnia 
w rezultacie całej rodzinie 
chłopa trzykrotny posiłek, o- 
dz,eż, dalej bezpłatną komu­
nikację stosownie do potrzeb, 
zaspokajanie potrzeb kultural 
nych, opiekę .ekarską Itd. W 
tej właśnie postaci oraz w 
formie innych jeszcze natura- 
liów i bezpłatnych usług wy­
płacane są na ogół honoraria, 
mniejsza ich z reguły część — 
w formie pieniężnej na dodat­
kowe potrzeby. W warunkach 
wieloletniego zacofania i b.e- 
dy dla wielu chłopów chiń­
skich jest to niewątpliwy po­
stęp, 
skiej 
tu.G

ra hula-Hoop 
poiega na tym, 
że kolorową 
obręcz z masy pla­

stycznej należy przez 
zgrabne rozkołysa­
nie biodrami wpra­
wić w rotację i u- 
trzymać ją w tym 
•tanie Jak najdłużej. 
Jakkolwiek wygląda 
to bardzo łatwe ,ale 
nie jest takie proste 
jak się wy daje.
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 Mb MILIONÔW TON
|| P3ZEMCY jakie
" M zb.orą w tym ro-
j 1 ku Chińczycy ze
War swoich pól wysu­

wają po raz pierw 
•zy ten kraj na drugie

„pszenne miejsce" w świccie, 
przed Stany Zjednoczone. 
Zbiory bawcłuiy podwojone zo 
staną w bieżącym roku w po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
i wyniosą 3,5 miliona ton, co 
stawia Chińską Republikę Lu­
dową na pierwsze miejsce 
pod tym względem na kuli 
siemskiej. Zbiory wczesnego 
ryżu w tym roku przekroczy­
ły 40 milionów ton. 
rok temu wypadało 
zbóż na 1 Chińczyka, 
gaś roku zebrano za 
Chińskim poł tony w 
czeniu na 1 mieszkańca. Pro­
dukcja podstawowych produk 
tów rolnych (zboża, rośliny 
strączkowe, ziemniaki, ma- 
n.ok, pataty i in.) skoczyła w 
ciągu roku z 85 milionów do 
300—350 milionów ton jak o- 
cenia się tegoroczne zbiory.

miastem 1 wsią, między pracą 
fizyczną i umysłową.

Początki tych przeobrażeń 
w kraju tz.lt rolniczym jakim 
są Chiny Ludowe, wywodzą 
się — jeśli tak można powie­
dzieć, — właśnie „ze wsi". 
Już w połowie bieżącego toku 
zarejestrowanych było w Chi­
nach około 700 tysięcy spó! 
dzielni produkcyjnych, zorga­
nizowanych w zasadzie na 
wzór systemu kołchozowego 
w Związku Radzieck.m, z tym 
jednakże, że są tc niewielkie 
stosunkowo obiekty rolne. Naj 
częściej wahają się one w gra 
nicach 60—80 ha. W tych wa­
runkach, zwłaszcza jeśli do­
dać do nich ciągle jeszcze ni­
ski stopień mechanizacji rol­
nictwa nie można było spo­
dziewać się większego przeło­
mu w proaukcji, wyraźnego 
skoku w plonach, w rozwoju 
hodowli.

Oto fakty, które zelektry- 
gowały światową opinię pu­
bliczną i... zaniepokoiły nie­
które koła oficjalna na Za­
chodzie. Ale gwałtowne prze­
miany jakich świadkami je­
steśmy obecnie w Chinach 
nie ograniczają się ant do 
rolnictwa, jeśli chodzi o spra­
wy gospodarcze, ani też jedy­
nie dn gospodarki. Obejmują 
«ne również szeroką sferę spo 
łeczną, ogólnie zaś streszczają 
się w pojęciu komun ludo­
wych, które przeobrażają to 
najliczniejsze w świecie spo­
łeczeństwo, i które zmierzają 
do zatarcia różnicy między

przerzuciła się do
Anglii.

Jak widać, kompozytorowi niemieckiemu 
Hula-Hoop Jest nie Lud trikowi Schmidsedt rowi zabawa w 

tylko wesołą zab-wą. Hula-Hoop nie idzie łatwo. Oświadczył 
Lekarze stwl< rnzaja on, iż woli zostać przy sporcie wodnym. 
te Jest to doskonała Opanowanie nowomodnej gry odchudza ią- 

cej nastręcza więcej trudności osobom 
grubym niż chudym, którym ona nie jest 

potrzebna.

Ponieważ praea ftzycznr wyczerp Jjaeą zwł-szcza, 
szkodzi im, powstajr jakieś „biozwarcie", może w obrębie 
tego organu elektrycznego. _

— Mówił „biosocjozwarde  . To musi bv. ~?ś Innego.***
— Ale coś bliskiego. W grupie Istnieje adhezja — wza­

jemne przyciąganie, czyli, że grupa jest niejako skazana 
sama na siebie, izolowana od społeczeństwa.

— To szalenie mgliste. Cóż oni tam w końcu robią?
— Ależ jakże chcesz żebym cl powiedział? Wiem tyle, 

co ty. Przecież zachodzą nieporozumienia 1 przesunięcia 
znaczeń podwójne — nie tylko z naszej strony, ale tak 
samo między Kalkulatorem 1 dubeltem z drugiej! Może 
mają specjalną dyscyplinę naukową — .prokrustykę", 
teorię dynamiki takich grup! Planują z góry typ a iałań, 
konfliktów i wzajemnych przyciągań w jej obrębi», funk­
cje sa tak rozłożone 1 zaplanowane, żeby powsta’a swoi­
sta równowaga, wymiana, krążenie gniewu, strachu, nie­
nawiści. żeby te uczucia spajały ich i zarazem żeby nie 
mogli znaleźć wspólnego języka z kimkolwiek spoza 
grupy...

— To nie jest żadne tłumaczenie' — krzyknął Chemik.
— Proszę, możesz zająć moje miejsce. Może pójdzie ci 

lepiej.

M
ARS — nas.ępna po 
Ziemi według odda­
lenia od Słonce pla­
neta — zawsze budził 
i budzi żywe zainte e 
sowanie astronomów
i przykuwa uwagę u- 

czonych. Za.nteresowame Mar­
sem wzmogło sie jednak od ~za- 
su, gdy włoski astronom — oa- 
dacz powierzchni Marsa — Schia 
pereł!., ogłosi! w roku 1877, iż 
odkrył na tej planecie kanały i 
postawił hipotezę, że są on“ dzie 
łem marsjan, a więc istot żyją- 
cycn o dużej cywilizacji. Na pod 
łożu hipotezy postawionej przez 
Schiaparelli'ego rozgorzał spór 
wokół zagadnienia, czy na Mar­
sie żyją istoty ludzku 1 czy w 
ogóle są tam warunki dla utrzy­
mania się przy życiu tych istot. 
Świat uczonych podzielił ię na 
dwa przeciwstawne obozy. Jeden 
z obozów opowiada! się za Sch a 
parellim, drugi odrzucał jego hi­
potezę — dopuszczając co na iwy 
żej, że być może istniały tam 
niegdyś warunki dla życia, ale 
obecnie ich tam nie m«, - owe 
kanały mogą jedynie świadczyć 
o dużej cywilizacji istot żywych, 
niegdyś na Marsre żyjącyeh.

Ta naukowa zagadka nie zos’a 
la dotychczas rozwiązana tym 
niemniej, każdemu okresowi zbli 
żenią się tej planety do Ziemi — 
towarzyszą wysiłki pracowni­
ków licznie rozsianych po świe­
cie obserwatoriów astronomicz­
nych, zmierzające do wydarc.a 
planecie jej tajemnic.

Bywają 'kresy nniwiększego 
zbliżenia się Mar-a do Ziemi. O- 
kresy te przypadają z regular­
nością co 15—17 lat W owe okre­
sy Mars zbliża się do naszej pla­
nety na odległość 55—69 milio­
nów kilometrów (jak wiadomo, 
Mars oddalony Jest od Ziemi o

...sześciu kardynałów fran­
cuskich już w przede dniu con­
clave oświadczyło, te glosować 
będą za kandydaturą Roncal- 
H‘ego na papieża;

£ ...Roncallj zai wyjawił, że 
wołałby pozostać patriarchą We 
necji;

... pierwsze głosowanie w 
conclave przyniosła najwięcej 
głosów kardynałowi Otiavianl, 
a na kolejnych miejscach zna 
leźli się: Aga^ianian, Tisssrant, 
Wyszyński 1 Recejeira;
• —po ponownym głosowa- | 

niu Ottaviani oświadczył, źe ■ 
należałoby zrezygnować z Jego “ 
kandydatury z uwagi na jego 
slaby wzrok. W rezultacie w 
następnych głosowaniach na 
czoło wysunął sie Agagianian,
a za nim kardynał Masella;
• ... na kardynała floncalll 

przeniosły się głosy od ponie­
działku popołudnia, czyli pod I 
koniec drugiego dnia conclave, pl 
Za nim znaleźli się kardynało­
wie Ruf fini, Lercaro 1 Sirij
• ... we wtorek rano karH. 

Roncalll otrzymaj 30 głosów 
wobec wymaganej liczby 35, a 
w Jedenastej turze wyborów | 
Roncalll wybrany został papie- i 
żem 40 głosami z 51 oddanych.

0 ...w kuluarach konferencji 
genewskiej wymienia się coraz 
częściej Francję i Chiny LU- | [ 
do we jako te dwa kraje, które 
powinny uczestniczyć w obra­
dach atomowych j
• ...w Belgradzie przygoto­

wywany jest projekt amnestii ( 
— jak mówią o tym kursują- . 
ce tam pogłoski — która objg- 1 
laby odsiadującego wyrok wię­
zienny Milovaná Dźilasa.

Milczeli chwilę.
— Jest bardzo wyczerpany — powiedział D„kto’ •—

-----------------------  217------------------------
Najwyżej Jedno Jeszcze, dwa pytania. Kto chce je zadać?

— Ja pcwiedział Koordynator. — Skąd wiedziałeś 
o nas? — rzucił w mikrofon.

— Informacja — meteoryt — statek — odpowiedział 
po chwili Kalkulator, wymieniwszy kilka krótkich chra­
pliwych dźwięków z dubeltem. — Statek — innej planety
— promienie kosmiczne — degeneracja istot Pauza. Za­
dają śmierć. Pauza. Otorbienie szkliste celem likwidacji. 
Pauza. Obserwatorium. Fauza. H"k. Dokonałem — na­
miary — kierunek dźwięku — źródła huku — ognisko 
trafień rakieta. Pauza. Poszedłem kiedy noc. Pauza Cze­
kałem — Obrońca otwarł otorbieni» Wszedłem. Jestem. 
Pauza.

— Ogłosili, że spad! statek z Jakimiś potwomiakaml, 
tak? — spytał Inżynier.

— Tak. Że jesteśmy zdegenerowan' nod wpływem pro­
mieniowania kosmicznego. I że zamierzała zaniknąć nas, 
otorbić tą szklistą masą. Zrobił nasłuchowe namiary 
kierunków bombardowania, wyznaczył ich cel, i w ten 
sposób znalazł nas.

— Nie bałeś się potworów? —• rzucił Koordynator py­
tanie w mikrofon.

— Ni bałeś się, to nie nli znaczy. Zaraz, Jakie to by­
ło s.owo? Aha gniewiść. Może tak przetłumaczy

Cybernetyk powtórzył pytanie dziwacznym żargonem 
Kalkulatora.

— Tak — odparł prawie natychmiast głośnik. — Tak. 
Ale szans: — jeden na milion obrotów planetarnych. ,

— Ma się rozumieć. Każdy z nas by poszedł — skinął 
ze zrozumieniem głową Fizyk.

— Czy chcesz zostać z nami? My — wyleczmny cię. 
Śmierci nie będzie — powiedział wolno Doktor. - Czy 
zostaniesz u nas?

— Ne — odpowiedział głośnik.
— Chcesz odeiść? Chcesz wrócić — do swoicn?
— Powrót nie — odoarł głośnik.
Popatrzyli na siebie
— Naprawqę nie umrzesz! Wyl .izymy cię, naprawdę!

— zawołał Doktor. — Powiedz, co chcesz zrobić, Kiedy 
będziesz wyleczony?

K alku1 tor zaskrzeczał dubelt odpowiedział Jednym, 
tuk krótkim, że ledwo dosłj szalnym dźwiękiem,

— Zero — powiedział, jakby z wahaniem, głośnik. I po 
cnwili, jak gdyby niepewny, czy go dobrz. ^-ozum.ell:

— Zero. Zero.
— Nie chce zostać — wracać też nie — mruknął Che­

mik — Może on... majaczy? Popatrzyli na dubelta. J go 
bladonl?bieskie oczy spoczywały na nich nieruchomo. 
W ciszy rozlegał się jegr powolny, głuchy oddech.

— Dosyć tego — powiedział Doktor, wstając. — Wyjdż­
et wszyscy.
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— A ty?
— Przyjdę za chwilę. Zażyłem dw  rnzv pswshe- 

drynę, mogę jeszcze przy nim chwilę posiedzieć.
*

Kiedy ludzie wstali 1 ruszyli ku drzwiom, mały tors 
dubelta, dotąd podtrzymywany Jakby niewidzialnym 
oparciem, załamał się naraz, jego oczy zamknęły się, 
głowa opadla bezwładnie w tył.
— Słuchajcie, ale to tylko my wypytywaliśmy Jego, 
czemu on nas o nic nie pjtai?—zreflektował się w kory­
tarzu Inżynier.

— Owszem, przedtem pytał — odpowiedział Cyberne­
tyk. — O stnsunKi, panujące na Ziemi, o naszą historię, 
o rozwój astronautyki — jeszcze jakieś pół godziny, 
nim przyszliście, mówił znacznie więcej.

— Musi być osłabiony?
— Na pewno. Wchłonął dużą dawkę promieniowania, 

wędrówka przez pustynię musiała go dobrze zmęczyć, 
tym bardziej, że jest dosyć stary.

— Jak oni długo żyją?
, — Około sześćdziesiąt obrotów planety, więc nieco 

mniej, niż sześćdziesiąt naszych lat. Eden obraca się szyb­
ciej wokół Słońca, niż Ziemia.

— Czym się odżywiają?
—To dosyć osobliwe. Zdaje się, że ewolucja przebie­

gała tu inaczej, niż na Ziemi. Oni mają bezpośredn ” 
przyswajać niektóre substancje nieorganiczne.

— Tn rzeczywiście osobliwe — powiedział Inżynier.
— Ach, ta ziemia, którą wyniósł ow pierwszy! — poła­

pał się nagli Chemik. Przystanęli
— Tak, alt w ten sposób odżywiali się przed tysiącami 

lat Teraz nigdy tak normalnie nie postępują. Te cienkie 
kielichy na równin ■>, wiecie — to są jak gdyby ich „aku­
mulatory żywności“.

— Czy to żywe istoty?
— Tego nie wiem. W każdym razie wychwytują wy­

biórcze z gleby substancje które (tutą dubeltom za poży­
wienie, i magazynują Je w „kielichu". Jest ich wielf roz­
maitych rodzajów.

— Tak, oczywiście muszą je hodow ać, czy n -zej upra­
wiać — powiedział Chemik Na południu, widzie imy 
całe zagony tych k'elichôw Ale dlaczego ten. który tra • 
fił do rakiety, grzebał się w glinie?

- Bo kielichy wciągają się po zapadnięciu zmroku pod 
z unię

— Ależ i tak miał wszędzie dosyć ziemi, a wybrał aku­
rat tę w rakiecie.

— Może dlatego, że była rozdrobniona, a on — głodny. 
Nie mówiliśmy o tym z naszym astronomem. Możliwe, że 
tamten naprawdę uciekał z tej doliny na południu—
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bardzo wielu ama­
torów. Z USA so- 
ączka Hula-Hoop 216

gimnastyka odchu­
dzająca. Trenerzy pil 
karscy zalecają swo 
Im drużynom upra­
wianie Hula-Hoop, 
ponieważ ćwiczenia 
z obręczą rozluźnia­
ją mięśnie I czynią 
ciało elastyczne. Pra 
cownlcy biurowi wi 
dzą w Hula-Hoop od 
prężenie dla ich sie­
dzącego trybu życia.

Wreszcie Hula- 
Hoop opanowała an­
gielskie lokale noc­
ne.

Odbywają się na­
wet zawody Hula- 
Hoop. Pewna 14-let- 
nla dziewczynka do­
szła do takiej wpra­
wy, że okręciła o- 
bręcz wokół siebie 
5127 razy bez zrzucę 
nla jej na ziemię.

Natomiast angielska modelka u>ykonnje 
taniec z wielkim wdziękiem i bez trudu, 

(Foto „Sie und Er“ 1 Münchner UL)

Mars ciągle 
tajemniczy

4Ô9 milionów km.) — 1 wówczas 
to istnieją najlepsze meteorolo­
giczne warunki d.a badań n=d 
istotą Marsa. Okresy te nazywa­
my wielkim zbliżeniem. Ostatni 
taki okres przypadl na koniec 
sierpnia i połowę września 1936 r.

Ostatnio Mars z ogromną »ryb 
kością zbliżył się do naszej pla­
nety i w tych dniach odległość 
jego od Ziemi wynosiła około 
73 miliony km. Wszystkie obser­
wator na naszej planecie w 
pelnvm pogotowiu obserwowały 
i obserwują načal to zdarzenie.

Bndanta nad tajemnicami pla­
nety Mars idą w< wsze'kich mot 
liwych kierunkach: nao atmosfe 
r, jtaczajacą planetę, nad tajni­
kami <ej powierzenni, nad roz­
wiązaniem czy Istnieją na Marsie 
morza 1 oceany, czy istnieje ro­
ślinność 1 czy istnieją warunki 
dla utrzymania się przj życiu 
istot ludzkich. Wreszcie niezwy­
kle duż zainteresowanie uczo­
nych budzi rozwiązanie owej za­
gadki — istnienia kanaiow na 
Marsie.

Jedni twierdzą, że Istnfeie 
tam roślinność, o czym świad­
czyłyby obserwowane na pla­
necie plamy barwy błękitnej, 
właściwej naszej roślinności wy­
sokogórskiej I na arktycznych po 
łaciacb naszej planety. Jeszcze 
inni, że to mogą być tylko poro­
sty, a przeciwnicy tych hipotez 
twierdza, że gdyby nawet przy­
jąć, te są to porosty, to dla bra­
ku dostatecznej ilości wilgoci na 
Marsie porosty ov e nie mogły­
by tworzyć soba tak olbrzymich 
połaci plam na Marsie, przyjmo­
wanych za roślinność w naszym 
pojęciu.

Największy spór wśród uczo­
nych toczy się wokół owych ka­
nałów na Marsie.

Wvnikl obserwacji były różne. 
Podczas kiedy w obserwatoriach 

na Mount Wilson (USA) 1 w 
Ottawie (Kanada) obserwatorzy 
zarejestrowali, mgliste smugi 
przypominające ,wym charakte­
rem kanały, ptacownicy nauko­
wi innych obserwatoriów twier­
dzili, że nie d »patrzyli się na 
Marsie żadnych kanałów. Cieka­
we, że czescy obserwatorzy, do­
konujący obserwacji tej planety 
z wysokogórskiego obserwato­
rium nr Łomnicy (Tatry) zaob­
serwowali rząd kanałów, według 
nich pochodzenia erozyjnegt 
(żłobienia powierzchni ziemi 
przez wodę, lodowce I wiatry). 
Również pracownicy obserwato­
rem w Charkowie zaobserwowa 
li niewielką ilość owych kana« 
łów, lecz obrazowość ich r.le by­
ła konkretna.

Jag więc z krótkich 1 pobież­
nych szkiców artykułu wynika, 
uczeni w dalszym ciągu nie są 
zgodni z sobą w poglądach na 
istotę planety Mai B, jakkolwiek 
od 1877 r. mieliśmy już 5 okre­
sów największego zbliżeni: Mar. 
sa do Ziemi, a mianowicie w la­
tach 1892, 1009, 1924, 1939 1 1958, 
które to okresy najwięcej sorzy- 
jały nadaniom i powinny były 
przynieść wiele rozwiązań z ta. 
jemnic Marsa.

Nowy wkład w naukę o Mar­
sie mogłyby nam przynieść 
„marsosputniki" które dokonał­
by zdjęć fotograficznych po­
wierzchni planety, i na pełne 
rozwiązanie zagadki trzeba chy­
ba poczekać na loty kosmiczne 
Ziemia — Mars — Ziemia.

Należy jednak podkreślić, « 
uczeni już dziś stwierdzają, iż 
przyszłe loty kosmiczne na pla­
nete Mars napotkają na wiele 
trudności. Jedną z nich stwarza 
fakt, że atmosfera wokół Mar­
sa — z powodu suchości — prze­
puszcza wielką część promienio­
wania słonecznego. Ponadto nie 
zawiera prawie ozonu, co powo­
duje, że ultrafioletowe promie­
nie Słońca przenikają do samej 
powierzchni planety. Stwarza to 
dodatkową trudność dla astr<r> 
nautów, którzy — jak i na Księ- 
żvcu — musleliby żyć w herme­
tycznie zamkniętych pouiieszc: e- 
niach.

Opracował: J. R

ZC'erie na lewot tezonowe zmiany zachodzące p-za kregiem po­
la n; m. mające Świadczyć o oonlenlu lodów ezaale rta na ń*r-  
sle. Zdjęcie na prawo; rzekom kanały na Marsie. Górna zdlęcle 
według rysunku SchiaparelU'ego, dolnewedług fotogram Tlenowa.
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